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Dawno już nie robiono ze iwietemi . 
każdemu Polakowi drogienn hasłami ta 
kiego nadużycia — jak octatniemi dniami 
w sprawie kolei Północnej. Argument, iż 
skarb krajowy straciłby na inkameraoyi 
około 100 .U00 złr. w dodatkach do po­
datków na fundusz krajowy i indemniza- 
cyjny, których po inKameracyi pobierać 
nie będzie — argument ten przy bliższem 
zastanowieniu się rozpływa się w nicość, 
jakeśmy to przed kilku dniami wyKazali. 
Nie starczył on autorowi omawianych ar­
tykułów — a przedewszystkiem. u nas 
takie wyłącznie kieszeniowe argumenta 
nie są na szczęście decydujące. Więc trze­
ba było pójść dalej. Trzeba było w ycią­
gnąć hasło, które z konieczną konsekwen- 
cyą wypływa z narodowego polskiego pro­
gramu i z tego powodu jest słusznie po- 
pularuem i wykazać, że inkameracya jest 
temu hasłir^rzeciwna. Więc się powiada, 
że przez inkameracyę zdaje się kolej Pół­
nocną na ł a s k ę  rządu, bo „rząd stanie 
się samowładnym panem kolei z władzą 
absolutną nad nią, z taką samą władzą, 
jaką miało nad nią dotychczas uprzywi­
lejowane Towarzystwo". Straci na tern 
autonomia, odrębność kraju, stracą intere­
sy kraju, skoro państwo obejmie kolej bez 
żadnych stypulacyj na korzyść Galicyi. 
Więc rzecz prosta, kto jest za mkamera- 
cyą, ten jest przeciwnikiem samorząau i 
odrębności kraju — ten nie dba o jego 
interesy, a może nawet — działa on skrycie 
na rzecz partyi centralistycznej.

Kugoż to — i kto chce takim argumen­
tem w błąd wprowadzić ? Bo pytamy, czy 
dziś ta kolej nm jest zdana na łaskę i 
niełaskę nie rządu wprawdzie, ale kosmo­
politycznych i germanizojącyoh żywiołów? 
W Towarzystwie kolei Północnej prawie 
nie ma akcyonaryuszów Polaków, w  jego 
głównym zarządzie Polaka na okaz nie 
znajdziesz. Więc ci, co chcą aby kolej 
przejęło państwo, nie radzą nic g o r s z e ­
go nadto, co w kolei tej politycznie od 
półwieku istnieje. Najpospolitszy zdrowy 
rozsądek uznać musi, że skoro właścicie­
lem linii tej byłby skarb państwa, toż 
przecie skarbem tym zawiaduje o d p o ­
w i e d z i a l n e  ministerstwo, w którem od 
20 blisko lat po dwóch Polaków zasiada, 
a po nad tern ministersi wem stoi Rada 
państwa, w której 60 Polaków ma coś do 
powiedzenia, przeeiez jako tako zaważyć 
może. Gdzież więc rękojmia większa dla 
narodowych i krajowych interesów, czy 
w Towarzystwie prywatnem, gdzie Pola­
ka nie ma wcale — ozy w rządzie, na 
który przecież mogą nasi posłowie pewien

wpływ wywrzeć ? Ozy Rothschild ze swy­
mi satelitami finansowymi, miałby więcej 
dbać o nasz samorząd, o prawa języka 
polskiego, o ekonomiczne interesy kraju, 
aniżeli rząd, bez względu czy on się Taal 
fe nazywa — ale zawsze stojący pod pe­
wnym naciskiem ze strony pukrzywdzo- 
nych interesów kraju? ale mogący w naj­
gorszym razie choćby tylko słowa pra­
wdy usłyszeć. Więc owo „zdanie się na 
łaskę" rządu, owa „absolutna" władza 
rządu uad sprawami tej kolei, to są po 
prostu strachy na Lachy, a powołanie się 
na zagrożoną jakoby autonomię, to nad­
użycie, z dobrem hasłem czynione' Brzmi 
to tak, jak gdybyśmy autonomiczny i na­
rodowy zarząd kolei zamieniali na rządo­
wy, eeutrali.styczny i antinaroćowy — gdy 
my tylko chcemy, aby miejsce zarządu, 
k t ó r y  l e p s z y m  d l a  n a s  n i g d y  nie 
b ę d z i e ,  bo się do niego Polacy nigdy 
nie dostaną — postawić taki,' który lep­
szym może być dlatego, że na głosy pol­
skie w Badzie państwa jednak rząd za­
wsze choć trochę oglądać się musi.

Nie bałamućcież kraju takiemi pustemi 
hasłami, które tutaj nie mają żadnego za­
stosowania. N ie  o s ł a b i a j c i e  a k c y i  
r z ą d u  tern, że z góry wykluczacie prze­
jęcie kolei na skarb państwa, bo tern sa­
mem podnosicie i umacniacie wygórowa­
ne pretenoye Towarzystwa kolei Północnej 
w rokowaniach z rządem, SKoro Towarzy­
stwo wie, że w żadnym razie damokleso- 
wy miecz przejęcia na skarb państwa nad 
koleją nie wisi.

Odpowiemy jeszcze w innym artykule 
na dalsze argumenta, przez stronę prze­
ciwną-w sprawie tej podniesione.

- < ;a w c > '—

Gdyby w Austryi L iniało ministerstwo policyi, 
możnaby mniemać, ie  wczorajsza odpowiedź br. 
P r  a ż a k a  na in terpelację  w sprawie postępo­
wania przy konfiskatach, pochodzi od m m istra 
po lic ji. N iestety — była to odpowiedź kiero­
wnika m inisterstw a sprawiedliwości, więc tego 
departam entu rządów ego, w którym  wyższo po­
czucie i zrozumienie praw a wszelkiemi czynno­
ściami kierować powinno...

In terpelacja  odnosił- się do wydanego w kwie­
tn iu  rozporządzenia, iż w razie konfiskaty ma 
prokuralorya tylko wtedy zawiadamiać redakcyą, 
który artykuł czy ustęp sta ł się powodem konfi­
skaty, jeżeli redakcya się zobowiąże, i i  w razie 
zrobienia drugiego wydania ustęp ten zastąpi 
czem innem , a me zostawi próżnego miejsca 
ani nie zaczerni drukarskiem czernidłem. Baron 
Prażak przyznał wydanie takiego okólnika, uza­
sadniając je tern, że prokuraturya nie ma obo­
wiązku podawania powodu konfiskaty, jeżeli 
więc to czyni, to ma prawo zastrzedz się, iż nie 
będzie skutkiem tego „nadużycie".

Gzy nie ma obowiązku podawania powodu'?— 
Ustawa prasowa w tern nic nie orzeka — obo- 
wiązKu tego na prokuratoryą m e nakłada. To

prawda. Ale od Bksc. m i n i s t r a  P r a ż a k a  od­
wołujemy się do d o k t o r a  p r a w  Prażaka — 
i zapytujemy, co też jego p o c z u c i e  p r a w n e  
na to powiada, że można komuś skonfiskować 
produkt jego myśli i zarazem przedmiot, który 
ma poważną wartość pieniężną, i n ie powiedzieć 
mu, dlaczego to się czyn,? Jan: można przeciw 
komu rozpocząć kroki, które bądź co bądź, mi­
mo tłk  zwanej objektywki, są karnem i Zrobami, 
i nie powiedzieć mu — dlaczego? Je s t to wręcz 
sprzeczne z pojęciami ptawnem ., jakie się wyro­
biły pod wpływem nowoczesnych stosunków po­
litycznych.

Ale — daruje n -m  p sa  m inister — rozporzą­
dzenie to jego, broniono we wczorajszej odpowie­
dzi — jest jakoś dziwnie niepoważne. Wszak 
wyrażamy się bardzo delikatnie — nieprawda? 
Bo chyba niewłaściwem jest, żeby władza wcho­
dziła w ;*Lieś t a r g i  z przestępcą: „Jeżeli obie­
casz być grzecznym — to i ja  będę grzeczną. “ 
Albo jest prawo, a wtedy powinno być jedne dla 
wszystkich — bez względu czy co przyrzekną, 
czy nie — albo powiedzmy sobie, że prawa nie 
ma lecz jeBt dowolność. I  pytamy, jak ie  jest te­
go następstwo? Przypuśćmy, że redakcya przy­
rzeknie, jak chce pan m inister, i... nie dotrzyma 
przyrzeczenia, i wyda num er z pustem miejscem. 
Góż wtedy? Oo prokuratorya zrobi z takim „wia- 
rołomcą". Skunfistujo? To trudno — bo konfi­
skata może nastąpić tylko na zasadzie jakiegoś 
paragrafu kodeksu karnego. a w całym kodeksie 
nie ma paragrafu o „zbrodni niedotrzym ania 
obietnicy danej prokuratorowi * ani o „występku 
wydrukowania dziennika z pustem  m ie jscem / — 
W ięc chyba nie znalazłby się ż a d e n  sad i ż a ­
d n e .  instancji, któryby raką konfiskatę za­
twierdził.

Toż samo odnosi się dio innego, także możli­
wego wypadku. P r  a w ie  zawsze można się do­
myśleć, za który artykuł nastąpiła konfiskata. — 
Domyślna redakcya zatem, nie wdaje się w tar­
gi z prokuratoryą, nie pyta, za co skonfiskowa­
no numer, tylko opuszcza artykuł i wstawia pró­
żne miejsce. Cóż wtedy? itadzibyśmy wiedzieć, 
czem prokuratorya usprawiedliwiłaby wtedy po­
nowną konfiskatę.

Więc chyba lepiej dać spokój takim maleńkim 
środeczkom. Jeszcze nigdy ani jedność państwa, 
ani jego forma r/ądu , ani nawet powaga mini- 
steiBtwa nie zachwiały się j»rzez to, że dziennik 
wyszedł z niezadrukowanym ustępem z lispisem : 
„skonfiskowano". W  niczyjej głowie nie powsta­
ną przez to jakieś buntownicze myśli — a kró­
tka notatka: „wczorajszy num er został skonfisko­
wany" z pewnością takie same zrobi wrażenie, 
jak biała plama w numerze. Ale na czem cierpi 
z pewnością powaga władzy, to na używaniu ta­
kich drobnych środków, które, jak  wykazaliśmy, 
łatwo obejść można w taki sposób, że potem sąd 
nie będzie mógł żadną miarą, stanąć po stronie 
władzy wykonawczej.

i f  i s j o M f l w  J n i n i  M ó w "
W i e d e ń ,  20  maja. 

( t t )  W yrok na Kraszewskiego służy naturalnie 
dziennikom tutejszym za sposobność do wylania 
BWycb uczuć względem narodu polskiego, a że 
to „u! iest rzeczą naturalną, więc nie ma co mó­
wić o tem, chociaż, jak zawsze, tak i w tym wy­
padku ubolewać nam  trzeba, że niewiedzieć za 
co jesteśmy przedmiotem nienawiści, która pozo­
ry za prawdę bierze i tę pozorną prawdę prze­

sadza. Taką względem nas tendencyjnością tło 
maczy się wyraz „hańba" (Schande). N iechże go 
stosują do swego Hentscha, o Którym jeanaK m il­
czą zu p e łn ie ; ale naszego Kraszewskiego nawet 
trybunał nie uznał za shańbionego, bo skazał go 
na f o r t e c ę .  Czyżby dzienniki nie znały różni­
cy między euchthausem, na który skazany został 
Hentsch, a fortecą? Ziemiałkowski, Smolka, A n 
drassy i tylu innycb skazanych było naw et n t  
śmierć, a czy są sbańbiem ? Czyż nu Spielbergu 
nie jęczało także dużo N iem ców , a czyż pamięć 
ich shańbiona? Wer den Schaden hat, durf fur  
den Spott nicht sorgen — toć to przysłowie n ie- 
no i e c k i e. Ale po dzienniku, który choruje n? 
przyjaźń polską, który wydaje się sam za to dla 
n as , czem je s t Politik  dla Czechów, możnaby 
było spodziewać s ię , że co najmniej oszczędzi 
nam w smutku naszym wjT&ibw obelżywych. 
Dziennikiem tym jes t Wiener Allg. Ztg, która 
widzi Kraszewskiego „splamionego", a cułemu 
narodowi, z w y j ą t k i e m  G a l i c y a n ,  zarzuca 
konspiratorstwo. Zarzutu, który przez to dop ero 
staje się zarzu tem , że zarzucona zbrodnia jest 
zmyślona wbrew jawnem u fak tow i, że oddawna 
zerwaliśmy z polityką konspiracyjną, odpierać nie 
myślimy; ale jeżeli konspiratorstwo jest taką wła­
ściwością narodu polskiego, za jaką je  uważa 
W. Allg. Ztg , w takim razie łaskawe wyjęcie 
Galicyan z pod reguły je s i ciężkim dla nich za­
rzutem  , że się w ynarodowili, że wyrzekli się 
wspólności narodowej. Z takiej przyjaźni nie­
dźwiedziej kwitujemy. Wolimy jaw ną nieprzyjaźń 
Nowej Prcssy.

Niedość było jednego artykułu . W . M ig Ztg, 
wysadziła się z drugim, jeszcze lepszym, składa­
jącym „obłęd" Kraszewskiego na karb jakiejś 
.ekstazy", jak ’egoś „fanatyzmu narodowego", i 
wywodzącym, że naród polski „musi w imię na­
rodowego Ducha świętego rozgrzeszyć" Kraszew­
skiego. Frazesy, któ-emi autor artykułu trzęsie, 
bta. |  się wprost niebezpiecznemi przez co, że po­
jawiają się jako „artykuł nadesłany z sfer pol­
skich", podczas gdy w rzeczywistości artykuł ten 
jest napisany w samej redakcji. W łaśnie dlatego, 
że jest to niby polskiego pochodzenia *r tyknł, 
mogą go wyzyskać pisma, jak Nordd. Allg. Ztg, 
lub Dniewnik Warsrawski w tym d u c h u , jaki 
ów „Polak" redakcyjny przewiduje t. j. w du­
chu politycznej szkody dla narodu polskiego.

W Izbie poselskiej miniBter sprawiedliwości p. 
baron P r a ż a k  odpowiedział dziś na interpele- 
cye w sprawie rozporządzenia o niedozwalaniu 
drugich wydań skonfiskowanych dzienników z 
pustem miejscem artykułu inkryminowanego. — 
P an  m inister przyznaje, że rozporządzenie w tym 
duchu wydał, ale motywuje je  w ten sposób: 
Prokurator nie jest zobowiązany wymieniać wy 
dawcy, przed wyroidem sadowym artykułu inkry­
minowanego, a jeżeli to czyni, just to uprzejmość, 
której wydawca nie pow>nien nadużywać do de- 
monstracyj. Przypuszczamy, że jest w Austryi 
mnóstwo tak mało poważnych pism i pisemek, 
które' chcą przynajm niej demonstrować pustem  
miejscem: nie pojmujemj jednak, jak  można po­
sądzać całe dziennikarstwo o tak błahe zamiary; 
a wszakże i najpoważniejszym dziennikom zdarza 
się, że bywają konfiskowane.

Nie ma dziennika, któregoby przy dobro, w „li 
nie można skonfiskować choć tylko raz na ty ­
dzień. W ięc za zamiary demonstracyjne części 
dzienników. 1 to za zamiary, których nikt dowieść, 
których tylko domyślać się można, ma cierpieć 
całe dziennikarstwo, a wiaz z mem całe koło 
czytelników? Wydając rozporządzenie, pan m ini­
ster oczywiście nie wiedział, że nigdzie indziej

wprawdzie, ale w G alicji praktykowana je s t kon­
fiskata nawet na feljetony powieściowe. Jakże ten 
biedny wydawca czy redaktor ma sobie postąpić, 
gdy skonfiskują mu dziennik za jeden  lub kilka 
ustępów pow ieści? Bozporządzanie mówi: wy­
dawca musi zobowiązać się zapełnić m k ijm in o - 
wane szczerby. Jak  tu  i czem zapełnić szczerby 
w pov.ieści? Dość złego, że będzie szczerba, a lt 
przynajmniej jako tako czytelnik domyśli się wą­
tku powieści, albo przynajm niej będzie wiedział, 
że czegoś tam braknie. Gdy z&ż „zczerby nie bę­
dzie, np. przez zsunięcie ustępów, które z sobą 
się nie wiążą, czyż to nie będzie prosty nonsens 
i szkarada powieści ? a  nawet i co do innych 
artykułów, czemże odrazi zapełnić puste miejsce, 
gdy dziennikarz nie pracuje przecież n» zapas, 
a więc w pogotowiu artykułów nie m s Trudno 
będzie znaleźć inny sposób, jak mieć rzeczywi­
ście zapas złożony już w drukarń : i to z a p ts n z  
na zawsze, tj, wziąć np, kilka rozdziałów piei^ 
wszej księgi Mojżesza' „Na pociątku Btworsyl 
Bóg uiebo i ziom ię..." albo tez ustawę prasową, 
kazać ją  w drukarni złożyć i schować w  bmucO- 
a gdy konfiskata nastąpi i konfiskująca władza 
powie, za co, wtedy wyrzucić s  formy inkrym i­
nowany artykuł, czy uetęp, a k kćó  w nią z pi­
sma świętego lub z ustawy prasowej tyle, ile aię 
zmieści. V ten sposób stanie się zadość rozpo­
rządzeniu, bo miejsca pustego nie oądzie, a czy­
telnicy, chociaż może za pierwszym razem powie­
dzą, że redaktor zwaryował, powoli domyślać Się 
zaczną, że to chyba substytucja jakiegoś zbro­
dniczego artykułu. W  ten sposób uniknie się 
też ewentualności drugiej konfiskaty za nowy ar­
tykuł ho jużci Pism a św. an ; ustawy prasowej, 
żaden prokurator skonfiskować nie śmie.

Wyrok w spraw ie Kraszewskiego.
L ip b k ,  19 maja.

J&l się spodziewać naiożalo, sula rozpraw by­
ła przepełniona publicznością. Aczkolwiek i dziś 
wstęp dozwolony był tylko za bńetam i, publi­
czność zebrała się tek licznie, iż część stała s „  
ulicy. ■— O godzinie l l 1/* otwarto salę, a o 1 J Ł/a 
p 'zybył Kraszewski i zajął swe zwykłe miejsce. 
Jeśli już w ciągu rozpraw y był złamany —  to 
obecnie z trudnością m ógł się poruszać Przygnę­
biony upadł na krz sło, mając przy bokn pełne­
go troskliwości obrońcę. Przed samą obrońcą słu­
ga więzienny wprowadził H entsch-.

O godzinie 12 wszedł dc sali trybunał w ca­
łym  składzie. W  chwili czytania wyroku, mimo 
ogromnego natłoku, głęboka cisza zapakowała w 
całej sali.

W y r o k  b rzm ia ł:
Oskarżony Hentscc skazany został za dokona­

ną czterokrotnie zdradę stanu, za usiłowanie te j­
że zbrodni dwukrotne i za zamiar jednokrotny 
na karę ogółem dziewięciu lat krym inału i na 
utratę czci przez tenże sam czas; E r B B z e w s k i  
z a  d o k o n a n i e  i u s i ł o w a n i e  z d r a d y  
s t a n u  — s k a z a n y  z o s t a ł  z u w z g l ę d n i e -  
n i e m  ł a g o d z ą c y c h  o k o l i c z n o ś c i  — ja -  
kie w obu przypadkach zachodziły — na t r z y  
l a t a  i s z e ś ć  m i e s i ę c y  t w i e r d z y .

H entsch wybuchnął płaczem i załamał rozpa­
czliwie ręce. Całe jego wielkie i silne ciałc po­
częło trząść- się, jakby poczuł teraz dopiera całą 
doniosłość swych postępków.

Kraszewski zaś zachował cały swój spokoj. 
Tylko z rąk, któremi bezwiednie bawił się na­
kryciem stołu, widać ty ło , jak głęboko wzruszył 
go wyrok.

JSonetomauia w Polsce
między r. 1826— 40 .

■skreślił
Z y g m u n t  L i a i e w i c z .

(Ciąg dalszy.)
Olizarowski r»z lekko , w eso ło , humorystycz­

nie traktuje uczucie, jak. np. : w „W ieńcu" (Ro­
zmaitości lwowskie 1834), gdzie pozwala sobie 
nawet pannie na głowę włożyć wieniec grocho­
wy, zamiast m irtow ego, następnie przybiera ton 
poważny. Głęboko wtenczas odczuwa wpływ mi­
łości na życie c a łe , je s t przekonany o te m , że 
człowiek może umrzeć z miłości.

W zruszony zapewnie i przejęty nieokrbślonem 
uczuciem boleści stworzył „Konającego". Sonet 
to jeden z piękniejszych korzystnie świadczy o ta­
lencie poety w stosunku do jego kolegów.

Gdy autor tylko w idzem , a nie bezpośrednio 
ndział w akcyi biorącym , tam z całym zapałem 
przedstawia t o , na co patrzy.

Gdy — Żal, H uryska z Czufut-Kale, Sulamit- 
k&, Ręka Zuliety, to obrazy gorącego uczucia, 
perły wschodu. Miłość pod czystem, lazurowem 
n ieb em , wśród palm i g ranatów , nam iętna, go­
rąca, a słodka, znalazła w opisach jego odpowie­
dnią barwę i dość należytą potęgę — rozumie 
się jed n ak , że nigdy nie dorównywa Mickiewi­
czowi.

Dotychczas mówiliśmy tylko o ty c h , którzy 
idealny nam obraz miłości w sonetach swycb po­
zostawili — nie braknie nam jednak i poetów, 
inaczej nieco na sprawę tę patrzących. Tymi o- 
statnim  nie wystarczało już spoglądać tylko w 
oczy kochanki, marzyć i tem się na wieki już 
zadawalmać — do nich właśnie należy Leon Pu 
tocki. Sonety jego „do Aliny" pisane, są tego do­
wodem. Z poprzednio omówionymi poetami łą-

czj go tylko rys pewnej rzewności i protegowa­
nie m y śli, że dusze kochanków pozostają z so 
bą w tajemniczym jakim ś związku —  które to 
mniemanie i dziś jeszcze często wyraz swój w 
romansach znajduje. A lina niepodobna nawet do 
niebianki, nie nosi w sobie zarodów śmierci, nie 
jest już z góry przeznaczoną ofiarą dla świata 
podziemnego, policzki jej wcale nie blade, owszem 
jest „hożą" i rum ianą. Potocki jednak nie wy­
trzymał , uąusiał i na tem miejscu spłacić hołd 
panującej modzie sentymentalizmu, obok wyrazu 
hoża, nie omieszkał dodać i „tkliw a".

Dążeniem jego je s t zaślnbić tę istotę całkowi­
cie dla ziemi przeznaczoną — zamiar się powiódł 
bardzo dobrze — Aliny ręka już mu przyrze­
czoną.

Sonety jego dalsze, połączone z historyą tej 
miłości węzłem ściślejszym „Do nadziei" i „Mi­
łość" liche pod względem treści i formy, nie za­
sługują wcale na uznanie.

Poety nie raziły podobne rym y, jak palę — 
ustaw ą, lub w podziele — wcale.

Druhem Potockiego na tem polu przedstawia­
nia m.łości w sposób więcej do prawdy zDliżony 
jest Tespezyusz Dobiecki (Sław ianin 1.1 r. 1837), 
a sonet jego p. t. „Żarcik", świadczy o tem naj­
lepiej. Zakochani siedzą obok siebie, leuz ona coś 
sm u tn a , braknie jej jeszcze czegoś do szczęścia. 
Zaniepokojony zatem mężczyzna zapytuje kolej­
no : Czego ci potrzeba ? Radby i na kraj świata 
pójść natychm iast, byle jej dogodzić i wyszukać 
te g o , za czem tęskni. Jakaż jednak radość, gdy 
dostaje odpow iedź:

„Zostań z nami 1 “ _

Na Dobieckim znać az nadto wyraźnie, że stu- 
dyuje on sonety Mickiewicza i pod jego wyłącz­
nie pozostaje wpływem w kreśleniu opisów. Dość 
przeczytać je s t „Sanna droga", „Pożegnanie",

„W idzenie się z kochanką", „ J. j natchnienie" , 
aby przyjść do tego przekonania.

Miłość jego spokojna, myśl wzlata swobodnie, 
język dość p iękny; me przeplata swych wierszy 
kwiatami i bombastycznemi wyrażeniami, jak to 
robi A. Z. Kretowicz w swycb sonetach,

Krętowicz te n , to istota jakaś wyższa i cudo­
wna. Opatrzność nad nią czuwa najw idoczniej:

„Odym się urodził, straszliwie hurkolały grzmoty, 
P ó łn o c , godzinę duchów zegary g ło s iły ,
Bladych błysków krętawe przyświecały żary ,
Gdy biła chwila bytu nieszczęsnej istoty."

Nie każdemu hurkoczą grzmoty przy urodze­
niu , podobnego zbytku mogli sobie pozwolić 
tylko bohaterowie starożyini i Kretowicz. Nie 
w szysuim  żary krętawych, bladych błyoków przy­
świecając w chwili przyjścia ua św ia t, oznajmia­
ją nieszczęśliwy żywot. Nieszczęście całe polega 
na tem , że poeta kocha się w W ilhelminie i do 
mej sonety pisuje i doznaje zawodu.

Trudniej m u , niż każdemu innemi opisać bo­
leści, jakie serce jego czuje, brak mu dó tego 
zdolności „wyjęzyczenia się". Już sama forma 
tych miłosnych zachwytów mogła była W ilhel­
minę stanowczo źle dla niego usposobić — nie 
mówimy już o stylu i języiru napstrzonym  przy­
mieszkami obcych wyrazów. Liche te mniej lub 
więcej utwory noszą n ap isy : Do niej, Bonet na 
cm entarzu w B. i Wspomnienie. Oto próbka 
wzniosłego nastroju ego poezyi:

„Jak kiedy ziemię skiyje czarnej nocy szata, 
Kiedy ł u n a  n .e błyszczy na obłoków szczycie".

Lingw ista znalazłby w iego sonetach spory za­
pas takich wyrażeń jak poezo t, cm entarz i całą 
kolekcyę słów, p o d o b n y ch  zupełnie do wyż przy­
toczonych.

Redaktorowi „Rozmaitości lwowskich" za rok 
1831 — podobały się „Poezye Kretowicza" do­
syć , skoro je  drukuje.

Odwróćmy jednak oczy od tego sm utnego i 
dla nos wcale niezabawnego widoku.

M iłośne sonety pisali jeszcze : Podpisany ***: 
W  imu niku Anieli M. (Dziennik warszawski 
1826). M. A. drukował swój sonet w Dzienni­
ku wileńskim w r 1827. S. L. J . Poranek na 
wsi (Rozmaitości lwowskie 1833). W ładysław  S. 
„Pustota" dość udatuy. (Rozm. lwowskie 1834). 
Ks. Karol Bołoz A n ton iew icz: Oko, To o n a , 
które stylem przypominają sonety Mickiewicza. 
Szumiński (Sław ianin 1837). Kazimierz Turow­
ski (tamże w r. 1837 i 1839). Ignacy S * * * ,  

bo  mego anioła" (iego poezje). Józefa Szemera 
(Bimta 1838). L. L. W. (tem żej hr. Starzyński 
(rękopism 1. 2290 w Bibl. im. Ossol.) i w ńlu  je- 
azcze innych.

W śród mnogiej tej liczby amatorów sonetowej 
formy korzystnie się w yróżniają: E. O dyn iec , 
pięknym językiem, Seweryn Goszczyński natural­
ną izczerością i śliczną formą nadaną uczuciu, 
tudzież J . Korzeniowski.

Nie tylko pisano sonety oryginalne, wiele jesz­
cze tłómaczono z obcych języków. I  tak w Dzien­
niku wileńskim za r. 1828 umieszczono bardzo 
ładnie przełożony sonet p. Roscoe: „Do moich 
książek" l w ncworoczniku Melitele tłómaczenie 
p. St. E. Bojanowskiego z czeskiego, toż samo 
w Rozm. lwowskich za r. 1867 do hr. Aleksan­
dra F redry". J . P. przekłodał sonety Goihego i 
drukował je w Panoram ie literai kiej w r. 1886, 
a K onstanty Piotrowski 14 sonetów 'z Sehakes- 
peare a (Poezye jego 1836 r.) Rozmaitości lwo­
wskie podały w r  1836 w przekładzie na ruskie so­
nety : „Do Niomna", tłómaczem F. Padura W 
Haliczance za r  1830 t. II, czyi amy przekłady 
Ludwika Nabiel&ka. I. Krzectkowski sonet z Pb-

trarki ogłasza. Sławianin zaś podaje tłómaczenib 
z czi skiego sonetów Koli ara itd. itd.

Miłość zatem w trzech była pnedstew iana kie­
runkach: z odcieniem idealizmu z wynikiem zaw­
sze nieszczęśliwym (Kamiński, Szołajski), łub re ­
alniej nieco (Leon Potocki), tudzież z ry sun i fa­
talizmu (B. Z. Kretowiczj. K ierunek pierwszy 
najbardziej się podobał rom antykom , sonety pi­
szącym społeczeństwu, które nie miało jeszcze 
sposobnoSc' częściej czytywać Mickiewicza. Był 
to nowy sposób kreślenia swych uczuć przenie­
siony wprost z ballad i romansów i tyiko ni tek 
nieurodzajnem polu, jak sonet posiany. Fantazya 
wytężała się. by bohatera jak najnieszczęśliwszym 
i do łez pobudzającym stworzyć— i w ten sposób 
paczono uczucie, wykrzywiano je bez najmniej­
szej znajomości serca ludzkiego. Podobnie trakto­
wali sprawę i poeci rom antyczni niemieccy, tyl­
ko że oni się kształcili i z psychologią dobrse 
obznajomić się musieli, bo nad nimi rozsądna, a 
ostra krytyka czuwała. W ynaturzać i przepo- 
twarzać miłość w sonetach nauczyli się drugo­
rzędni poeci polscy od Kamińskiego, który pierw­
szy krok na tej drodz* r  obił. Kobiety, soneto- 
mani tylko opisywali i to mglistymi obrazami i 
ogólnikami. Każda z nieb musi mieć oczy n ie ­
bieskie, być właócielką czułego imienia jak Elo- 
dya, Melina, Elmina, Esma, Emma, rzadko W an­
da, a jeszcze rzadziej Józia, posiadać cnoty któ­
re dąją jej kwalifikacye pójścia do nieba i być 
dla kochauków przyczyną wiecznej boleści. Są to 
istoty zupełnie bierne i zdradzają t e  z małym 
tylko wyjątkiom z uczuciami awemi. Takie więc 
b&zauszne lalki potrafiły wyciskać łzy obfite z o- 
czu naszycb poetów.

(0. d. n.)
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Po odczytaniu wyroku przewodniczący rozpo­
cząć w przemówieniu, które trwało całą godzinę, 
rozwijać motywa. — Ustawiczny hałas i n.espo- 
kojne zachowanie Bię publiczności wo drzwiach 
i na schodach — tłumiły i tak już słaby głos 
przewodniczącego — a że wywody jego odnosiły 
się do wszystkich, tak licznycn szczegółów, któ­
re czytelnicy znają ju l  z rozprawy, przeto wstrzy­
mujemy się od ich powtarzania.

Go do wymiaru kary — ogłosił przewodniczą­
cy, co następuje:

Oskarżonemu Hentschowi dowiedzione zostały 
cztery przypadki dokonanej a dwa zami, rzonej 
zdrady „tanu.

Jeśli w wymiarze kary te tylko przypadki cię 
uwzględni, to okazuje się, iż oskarżony prowa­
dził szeroki handel tajemnym materyałem i do­
brze na tern zarabiał. — Z przedłożonych listów 
okazuje się, iż znaczną liczbę wiadomości taje­
m nych ofiarował obcym rządom a w części i do­
starczył. Sąd pomija jednak tę ostatnią okoliczność 
ponieważ istota czynu nie została jasno wykaza­
na. N astępnie uwzględnić należy, iż Niemcom 
wielkie grozi niebezpieczeństwo, gdy wystawione 
są na zdradę ze strony osób, które przez swe 
dawniejsze stanowisko służbowe mogą wglądnąć 
w stosunki, od których dobro kraju zależj. Na­
stępnie dowiedzionem zostało, iż oskarżony zo­
stawał w związku z trzem a obcymi rządami, oraz 
że te związki gorliwie urzymywał. Nie zostało 
przyjętem  za prawdziwe twierdzenie Hentscha, 
iż obawiał się denuncyacyi Adlera i dlatego sto­
sunków z nim nie zrywał a dostarczał mu nie 
tajemnego m ateryału. Przedewszystkiem jednak 
zasługuje na uwagę, iż o s k a r ż o n y  b y ł  p i e r ­
w e j  o f i c e r e m  n i e m i e c k i e j  a r m i i  i ż e  
j a k o  t a k i  s i o m o t n i e  s p r z e d a ł  za p ie ­
n i ą d z e  o j c z y z n ę  — nie może też przeto 
być mowy o łagodzących okolicznościach.

Powody, jakie skłoniły go do zbrodni, są naj­
gorszej natury, jaka się tylko da pomyśleć. Po­
zór, iż nędza go popchnęła w ręce Adlera, nie 
jest wymowny, bo Eentsch jest człowiekiem wy­
kształconym wysoko, z szerokiemi wiadumościa- 
mi — a dowody przebiegłości i praktycznego 
umysłu złożył jeszcze w ciągu rozprawy. W  każ­
dym przypadku mógł on był znaleść utrzymanie 
dla siebie i dla rodziny. — Byłby musiał zape­
wne wieść życie skromniejsze — niz to, do ja ­
kiego przywykł — lecz jako oficer i człowiek 
uczciwy nie powinien był ani chwili wybierać 
między życiem w niedostatku a błyszczącem 
wprawdzie lecz zbrodniczem.

Z obliczenia karygodnych czynów wypadło dla 
niego 15 lat i 2 miesiące ciężkiego więzienia, 
lecz orzeczenie sądu skróciło ten  czas do lat dzie­
więciu. Z powodu nieuczciwości, okazanej przez 
oskarżonego w postępow aniu, musiała także być 
uchwalona utrata  czci na czas równie długi.

Przewodniczący przeszedł następnie do obja­
śnienia punktów, które uwzględnione zostały przy 
wymiarze kary dla K r a s z e w s k i e g o .  Uderza- 
jącem  jest, mówił przewodniczący, iż w pewnym 
względzie równie zasługuje na karę, jak  Hentsch. 
Zapomocą pieniędzy swych był on sprężyną. Oko­
liczność ta  została wprawdzie przy wymiarze kary 
istotnie wzięta pod uwagę, lecz mimo to uznaue 
zostały ł a g o d z ą c e  o k o l i c z n o ś c i .  Kraszew­
ski nie je s t t y l k o  N i e m c e m ,  lecz i P o l a ­
k i e m .  (Obrońca, pan Saul, nie tw ierdził w pra­
wdzie tego w swej muwie, lecz oświadczył, iż 
niemożliwem je s t, aby Kraszewski czuł się być 
Niem cem .) Pogiąd ten jednak  je s t błędny. Oj­
czyzną Kraszewskiego nie jest Polska lecz Niem­
cy ; ponieważ jednak K r a s z e w s k i  s ą d z i ł ,  
iż nie N i e m c y ,  l e c z  P o l s k a  j e s t  j e g o  
o j c z y z n ą ,  musiały być przeto uwzględnione 
okoliczności łagodzące.

Oskarżony wierzył bowiem władnie, iż jako 
P o l a k  p o s t ę p u j e  z a s z c z y t n i e .  Ta wiara 
acz fałszywa musi mu być na korzyść uwzglę­
dniona, jako nie nująca nic wspólnego z niskimi 
popędami Hentscha. Gonitwa za takim ideałem 
jest wprawdzie bardzo niebezpieczna — zasługuje 
jednak na względy. A nadto przyłącza się jeszcze 
okoliczność, iż oskarżony posunął się do zbrodni 
stanu po długich latuch n a  w s k r o ś  u c z c i ­
w e g o ,  d o n o r o w e g o  ż y c i a ,  i i  o d  z a m i e ­
s z e k  t r z y m a ł  s i ę  z d a ł a ,  d o  r e w o l u c y j  
ż a d n y c h  s i ę  n i e m i ę s z a ł ,  choć tyle ieh 
było za jego pam ięc i; o raz , że w edłag oświad­
czenia komisarza Paula z Drezna w jednym  z li­
stów o z n a jm i, iż przeciwny je s t gwałtownemu 
powstaniu. W podeszłych dopiero latach popełnił 
czyn, który go tu doprow adził, a swe ż y c i e  
u i e s k a z i t e l n e  zamknie skazaniem na więzie­
nie. Chęć oszczędzenia mu tego spowodowała 
uwzględnienie łagodzących okoliczności i z tego 
to powodu oskarżony skazany został na t r z y  
l a t a  i s z e ś ć  m i e s i ę c y  twierdzy.

W końcu oświadcza przewodniczący, iż Kra­
szewski za kaucyą złożoną znajduje się na wolnej 
s to p ie , oraz że według ustawy kaucyą t ę , która 
aż do rozstrzygnięcia sprawy była przechowywana, 
obecnie po wyroku może odebrać. H entsch zaś, 
który trzymany był w areszcie, pozostaje w nim 
nadal. Posadzenie na tern zostało zamknięte.

Dużo czasu upłynęło zanim sala się opróżniła; 
każdy pragnął przypatrzeć się Hentschowi, który 
oczekuje przewiezienia do kryminału.

Na rozkaz naczelnego prokuratora Sackendorfa 
woźni sądowi odstaw iii wczcraj wieczór Kraszew­
skiego z Sohl do więzienia sądu powiatowego, 
jakkolwiek trybunał tymczasowo pozostawił go 
na wolnej stopie. Prokurator żąda, aby in terno­
wać Kraszewskiego me w K dnigstein tylko w 
Magdeburgu.

Z R o s y  i.
Bezrobocia w Kronsztadzie i Połtawie. — Artykuł 

Kalkowa o polskosji katolicyzmu.
Przed paru miesiącami, pomimo pieczołowitości 

władz rosyjskich o utajenie prawdy, szeroko roz- 
niusły dzienniki wiadomości o zaburzeniach, wy­
wołanych przez robotników kolejowych w Mo­
skwie. Siłą wojska uśmierzono rozruchy; a usłu­
żna urzędowa i półurzędowa prasa rosyjska usi­
łowała rzecz całą zredukować do prostej ulicznej 
burdy i udałoby się to uroże, gdyby nie kom isja, 
powołana z P etersburga dla śledztw » i zaprowa­
dzenia ładu w groźniejszych dla rządu objawach 
ruchu ludowego, od podziemnej agitacyi rewolu- 
cyonistów. Obecnie parę całkiem identycznych

wypadków zwraca uwagę ccrckich służalców i 
wywołuje blady strach na upojone uroczystościami 
pełnoletnośc* cesarzewicza umysły. Niedaleko od 
Petersburga, w portowem mieście Kronsztadzie, 
robotnicy ładujący lewary na okręty urządzili 
bezrobocie. Bzecz cała sm utne przybraćby mogła 
rezultaty, gdyby nie interweneya i wypadkowa 
a tym razem pomyślna energia władzy. Zmowa 
robotników trw ała krótko, lecz dotkliwie dała się 
uczuć właścicielom okrętów i wywołała wielkie 
zaniepokojenie w Petersburgu. Była ona fak ty­
cznie dotkliwszą dla samych robotników, gdyż 
obecnie .panuje najwięb-ze ożywienie w porcie 
i wielki ruch przy ładowaniu okrętów, przy czem 
ładownicy zarabiają zwykle po 2 do 3 rubli dzien­
nie. Przez dwa dni cały port był zupełnie nie­
czynny. W ładze dały znać do Petersburga, a tam 
postarano się jak najspieszniej o wysłanie przez 
kantor stręczeń służby morskiej, nowego kontyn- 
gensu robotników i wysłano wraz z nimi wojsko, 
celem zabezpieczenia przj Bywających przed zem­
stą miejscowych.

Z Połtawy donoszą również o bezrobociu, jakie 
urządzli tam robotnicy warsztatów kolei Charkow­
sko-Mikołajewskiej. Oprócz podwyżki płacy, ro­
botnicy domagali się usunięcia jednego z głównych 
zwierzchników tych warsztatów, jako dokuczli­
wego, nieludzkiego. Ustąpiwszy w pierwszym 
punkcie, drugiego trzymali się oni uporczywie, 
i gdy żadne perswazye wyższych nawet urzędni­
ków kolejowych nie pomagały, znienawidzony 
zwierzchnik poprosił o dymisyę.

A rtykuł Katkowa o polskości katolicyzmu w Bo- 
syi, o którym wspominaliśmy wczoraj, opiewa:

„W łaśnie w Bosyi byłoby wygodnem a być 
może wygodniejszem niż gJziekolwiekbądź spro­
wadzić rzymsko-katolickie duchowieństwo na grunt 
czysto kościelny W szędzie obawiają się ultramon- 
tanizmu. W krajach, gdzie religia rzymsko kato­
licka jest panującą, starają się nadać jej miejsco­
wy, narodowy charakter i osłabić zależność od 
dalekiego kierownika. Bosya. przeciwnie, mogłaby 
pozostawić zupełną swobodę duchownej władzy 
rzymskiego papieża w granicach jego kościoła, 
byleby tylko ów kościół, zgodnie ze swojem ha­
słem nie miał żadnego nacyonaluego charakteru 
w Bosyi. Niechajł>7 papież naznaczał pewnych i 
wiernych w jego rozumieniu pasterzy swego du­
chownego stada, byle ci pasterze nie byli przed­
stawicielami i kierownikami jakiejkolwiek narodo­
wej idei. Go nam do tego, jakie dyspensy lub 
indulgeneye dawałby przedstawiciel rzymskiego 
kościoła swoim owieczkom i jakby ich przygoto­
wywał do życia przyszłego? Słowem, o ile kościół 
katolicki byłby u nas b a r d z i e j  u l  t r a m o n -  
t a ń s k i o i , jak tego wszędzie pragnie, a nato­
miast był mniej gallikańskim t. j. p o l s k i m ,  o 
tyle pewniejszem, prawidłowszem i lepszem by­
łoby jego położenie w Bosyi.“

„Upadek unii „w zachodnim kiaju" był nieodzo­
wnym skutkiem {polskiego buntu 1863 r. Podo­
bnież zniesienie unii w siedleckiej i lubelskiej 
guberniach Królestwa Polskiego było wynikiem 
buntu 1863 r . . . . “ Gzy teraz skorzysta “cokolwiek 
kościół zachodni wskutek nieprawidłowego, sprze­
ciwiającego się własnym kanonom, utożsamiania 
religii z polskim narodowym pierwiastkiem, jest 
to kwestya wkraczająca w dziedzinę fantazyi. Lecz 
szkoda, wynikająca ztąd dla kościoła jest faktem 
nieulegającym wątpliwości. Gdyby rząd rosyjski 
powziął zamiar prowadzić niszczącą walkę z wła­
dzą papiezką, gdyby przejął się obcym dlań i na­
szych czasów fanatyzmem, wtedy właśnie dla 
niego byłoby pożytecznein utożsamianie kościoła 
zachodniego z pierwiastkiem rewolucyjnym, aby 
tern skuteczniej w obu kierunkach zwracać po­
ciski. Przy otwartej i stanowczej walce wślad za 
katolikami greckieg) obrzędu możnaby było oder­
wać od kościoła papiezkiego i katolików łaciń­
skiego obrzędu. Jak  wiadomo, po buncie 1863 r. 
dochodziło do tego i jeżeli nie zaszło zbyt dale­
ko, to tylko dlatego, że Bosynuie się wahali i li­
czyli na możebność rozerwania kościoła i elementu 
rewolucyjnego. W niższ* m katolickiem ducho­
wieństwie dały się zauważyć ruchy antykaaoni- 
czne i przy pewnej zachęcie ze strony rządu 
przywiodłyby do rozkładu kościoła katolickiego 
w Bosyi. Życzyć sobie nie uależy, aby sprawa 
dochodziła aż do takiej ostateczności, jeszcze mniej 
zaś byłoby pożądanem, żeby rząd kierował p.ię 
podobnym machiawelizmem, zupełnie mu obcym 
i niezgodnym z zasadą to lerancji, leżącej w pod­
walinach naszego prawodawstwa. Lecz jeżeli rze­
czy pójdą ciągle tą samą drogą, jak to dziś ma 
miejsce, wtedy same przez się doprowadzą do 
katastrofy. “

Sens moralny tego wszystkiego jest ten  tylko, 
że pan Katkow zgadza się na ultramoutanizm, 
chociażby fanatyczny, aby go przeciwstawić nie­
bezpieczniejszym dla Bosyi objawom niestlumio- 
nego w Polakach narodowego poczucia

Przegląd polityczny.
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Z rosyjski" L najzawzięciej występujących zwy­
kle przeciw Polakom dzienników dotychchczas 
jedynie tylko organ Suworyna Noto. W  rem. miał 
bezczelność z powodu s p r a w y  K r a s z e w s k i e ­
g o  wystąpić z insynuacyami, utrzymaneuii prze­
cież w tonie nienawiści ku Polakom w ogóle — 
ani słowem jeduem nie ośmielając się rzucić 
obelgi na nieszczęśliwego a zasłużonego, nietylko 
dla nas, lecz dla Europy niemal, sędziwego pra­
cownika. Lwowskie moskalofiLk.e pisemko Słowo 
przynosi artykuł naczelny zatytułowany „Świade­
ctwo moralności wystawione przez księcia Bi- 
sm arka Polonii11, a zanreszczając w nim w ca­
łości znaną nikczemną kalumnię niemieckiego 
kanclerza kończy artykuł słow am i: „trudno prze­
czyć prawdzie". To na co dotychczas nawet Kat­
kow, najzaciętszy wróg polskiego imienia, zdobyć 
»ię nie zd o ła ł, wypowiada pisemko wychodzące 
we Lwowit I

Bieżąca sesya B a d y  p a ń s t w a  ma być za 
m kniętą we wtorek d. 27 bm. Jeżeli rozprawy o 
ustawie robotniczej zwolna postępować b ęd ą , to 
w poniedziałek i wtorek odbędą się posiedzenia 
wieczorem. Naj* ięcej czasu zajmą § 95 i 96 u. 
W y  D o r y  d o  d e l e g a c y i ,  pierwotnie na dziś 
naznaczone, zostały odroczone na piątek i są przed­
miotem żywych rozpraw między posłami rozmai­
tych krajów koronnych. Niemieccy posłowie z

Gzerh z powodu odroczenia wyborów powezmą 
dopiero w piątek postanowienie co do kompro­
misu proponowanego przez klub czeski. N. fr. 
Presse powiada, iż kompromis prawdopodobnie 
zostanie odrzucony. W. Mig. Ztng. twierdzi na­
tomiast, iż niemieccy posłowie z Gzech odrzucili 
jnż kompromis, wskutek czego Gzesi będą mieli 
dziesięciu członków w delegacyi, a dotychczasowa 
federalistyczna większość zostanie wzmocnioną 
pięcioma głosami. Niemieccy posłowie z Moiawy 
będą mieli tego roku o awa głosy więcej niż ze­
szłego. Ile razy delegacje zbierają się w Pesz­
cie — posłowie nie okazują chęci do przyjęcia 
mandatu.

W s p r  a w i e K i  m i ń s  k ie  g o donoszą dzien­
niki wiedeńskie, iż odnośnej Komisyi parlam en­
tarnej przedłożono dwa sprawozdania — jedno 
przez większość, drugie przez mniejszość zredago­
wane. Sprawozdanie większości (referent dr. Z a k) 
przyjęte 7 głosami przeciw 5, zawiera szereg 
uwag, oraz wyraża żal, iż rząd nie udzielił aktów 
karnych tej sprawy. Zresztą sprawozdanie uważa 
postępowanie rządu przy oddaniu budowy tej ko­
lei jednem u generalnemu przedsiębiorcy jako uza­
sadnione Sprawozdanie to kończy się prośbą — 
aby Izba takowe przyjęła do wiadomości

Sprawozdanie natomiast mniejszości ułożone 
przez posła M a g g a  wychodzi z tego założenia, 
iż oddanie budowy jednem u przedsiębiorcy nie 
jest doslatecznir usprawiedliwione, że sprawa ta 
dla braku aktów karnych wyjaśnioną być nie 
mogła, tern więcej, że wiole przesłuchanych osób 
powoływało się wręm. a a  swe zeznauia w sądzie 
karnym  złożone.

Sprawozdanie kończy się wnioskiem wzywają­
cym rząd do dostarczenia komisyi aktów procesu 
karnego i o polecenie swym urzędnikom, aby 
zwoluieni ze swej przysięgi zachowania tajem ni­
cy urzędowej przed komisyą swe zeznania zło­
żyli.

L i e n b a c h e r  — który oświadczył, że bez 
aktów karnych nic o tej sprawie powiedzieć nie 
może, nie głosował z większością — lecz nie 
przystąpił równie do wniosku mniejszości, gdyż 
sądzi, że żądanie wydania aktów będzie bezowo­
cne. Nie głosował równie sprawozdawca więk- 
szkości Żakiem.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
w W iedniu toczyła się d jskusya nad artykułem  
ustawy przemysłowej o s z k o ł a c h  w i e c z o r ­
n y c h  i n i e d z i e l n y c h ,  poczem przedmiotem 
rozpraw będą przepisy o obowiązkach robotni­
ków pomocniczych i przepisy o zapobieżeniu wy- 
zyskiwaniom pracy robotników. W szystkie te 
punkU  nie dadzą powodu do żywych rozpraw. 
Pierwszą sposobność do zasadniczej dyskusyi po­
da § 79 o przymusowych książeczkach robotni­
czych. Jest to środek przymusowy najbardziej 
przez robotników znienawidzony.

Wspominaliśmy przed paru dniam i o peryo- 
dycznie zamieszczanych w Now. Wrem. l i s t a c h  
z C h o r w a c y j ,  których autor dowodził, iż 
Austrya utraciła racyę władania narodami sła- 
wiańskimi i doradzał, ażeby matuszka Bosya za­
brała wszystkie ziemie zamieszkałe przez Sławian, 
pod żelazne swoje berło. Organ narodowego 
stronnictwa chorwackiego Agtamer Zły w ten 
sposób daje udprawę nieproszonemu opiekunowi: 
„Trzeba r o s y j s k i e j  b e z c z e l n o ś c i ,  aby 
Sławianom austryackim zalecać takie zasady, i 
potrzeba 3tojącogo t u  zwierzęcym stopniu bezro- 
zumu, aby nie wiedzieć, jak  te rzeczy stoją w 
świętej Bosyi, w jakiem  położeniu znajdują się 
lam włościanie, jak rosyjski pan okrada i oszu­
kuje chłopa, urzędnik pana , żołnierz urzędnika, 
a ... żołnierza! Gdzie jest tyle spisków, eo w Bo­
sy i? ... Gdzie tyle defraudacyi, co w Bosyi?... 
Nie, nasze nadzieje nie zwracają się do „wolno­
ści rosyjskiej11. I  nadal będziemy się kłócili po­
między sobą i z naszymi sąsiadami (W ęgrami), 
ale tak n i s k o  n i g d y  n i e  u p a d n i e m y ,  
a b y ś m y  m i e l i  ż y c z y ć  s o b i e  o s w o b o ­
d z e n i a  p r z e z  B o s y ą .  Szkoda każdej ko­
piejki , którą rząd rosyjski wydaje na agitujących 
turystów i stypendystów. Chorwaci pozostaną 
tern, czem są, a swym braciom rosyjskim życzą 
wszelkiej pomyślności, głównie zaś, aby nas o 
szczędzali swemi radami. Gdyby zaś kiedykol­
wiek niebezpieczeństwu miało zagrażać uuzo j 
m onarchii, św iat się p ize lrona , że żaden naród 
nie będzie jej' bronił z większą etanowczością i 
ofiarnością, jak naród chorwacki".

Nordd. Mig. Zły. pisze: Deputowany Sehor- 
lemer-Alst w Izbie pruskiej wyraził oburzenie, 
iż Prusy me zaniosły protestu przeciw konwer- 
syt dóbr propagandy. Dep. Schorlemer zdaje się 
nie wiedzieć, iż okólnik kuryi z zażaleniem zo­
stał przesłany tylko mocarstwom katolickim le c z  
w tym nawet tazie, gdyby Prusy otrzymały rze­
czywiście ów okolnik, nie mogłyby przez wzgląd 
na własną godność uczynić zadość żądaniu kuryi.

Nordd. M ig Ztg. pisze dalej, iż w czasach 
ostatnich było ,ai bliskiem porozumienie w sp ła­
wie obsadzenia stolicy arcybiskupiej w Poznaniu. 
Na nieszczęście jednak powiodło się pewnym 
wpływom, które wszakże nie mają gruntu w Wa­
tykanie, wysunąć znowu ks. kardynała Ledó- 
chowskiego na plan pierwszy. Dopóki kurya wię­
ksze będzie przykładała znaczenie do stosunków 
z polską propagandą, jak do pokoju z Prusami, 
dopóty nie będzie mogła liczyć na sympatye pru­
skie dla instytucyi propagandy.

Do tego artykułu podaje wiedeńska Wioner 
AUg. Ztg. następny komentarz: Książę kanclerz 
chce widocznie ruch narodowy polski w Prusiech 
stłum ić i bierze w swą rękę germ anizację pol­
skich prowincyj, ma to być jego zyskiem za 
przymierze z Bosyą Do tego potrzebnje on na­
turalnie tak wpływowego na lud duchowień­
stwa. Za jego poparcie zrobiłby nie jedną dla 
kuryi koncesją oraz dałby ,ej pomoc w kilLu 
drugorzędnych sprawach np. w sprawie majątku 
propagandy — nie naruszając jednak cennego 
zw iąu n  z Włochami, które też wobec swych ali- 
antek bardzo prawidłowo się zachowują.

Przywódca n i e m i e c k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  
dawniej rzeźbiarz, dziś p isarz, W . B b d i g e r ,  
został na podstawie ustawy przeciwko socyalistom 
z Berlina wydalonym. W  ostatnich czasach Bo- 
diger w drugim  okręgu wyborczym w M einingen 
za Y i e r  e c k iem po dwakroć przemawiał. N ie­
dawno dopiero przeniósł się do stolicy, gdzie 
miał zamiar dłużej zamieszkać.

W  P a r y ż u  ma się odbyć w tych dniach ze­
branie m i ę d z y n a r o d o w e j  s o c y a l i s k y c z -

n e j  k o n f e r e n c y i  na podobieństwo tej, jaka 
się dawniej w Kopenhadze odbyła. Udział w niej 
biorą wysłannicy z B erlina, L ipska, B erna, Zu- 
richu i innych miast Wszystkich delegowanych 
ma być 12 a między nimi L iebknecht i Georgi 
z Lipska. Liebknecht przybył dnia 16 z Londy­
nu d j  Paryża, gdyi zauważył, że w Anglii nie­
miecka policja baczną zwraca na niego uwagę. 
Z konferencyi tej w y ł ą c z e n i  m a j ą  b y ć  
c z ł o n k o w i e  a n a r c h i s t y c z n e j  i n i h i l i -  
s t y c z n e j  p a r t y  i. Przedmiotem obrad będą 
ważne wnioski, przedłożone w celu zrównoważe­
nia złych skutków, spowodowanych ustawą o so­
cjalistach w parlamencie niemieckim zatwierdzo­
ną, oraz rokowaniami, jakie rozpoczął rząd szwaj­
carski z Niemcami. Publiczne zgromadzenie w 
Avenue des Góbelins, o którem wczoraj pisaliśmy, 
zapowiedziane przez niemieckich socyalistów, na 
którem Liebknecht miał przemawiać, było tylko 
zmistyfikowaniem policyi. Tajne bowiem zebranie 
odbyło się już w przeddzień w pomieszkaniu je 
dnego z członków niemieckich socyalistów, na 
pizedm ieściu Saint Antoine. Poczem w nocy z 
17 na 18 bm. znów zgromadzili się po raz wtó­
ry, tym razem jednait pod gołem  niebem, na 
przedmieściu S l. Antoine. Mówią, że jeżeli uda 
się niemieckim socjalistom  plany swoje wzglę­
dem dokładnego porozumienia się przeprowadzić, 
to w dalszym ciągu swej kam panii, wyszła do 
Londynu delegacyę, aby i tam zebrał bię kon­
gres międzynarodowy, w skład którego weszliby 
też wyznawcy gwałtowniejszych zasać.

W przyszłą niedzielę zamierzają paryscy ko­
muniści zebrać się na cm entarzu Peie  Lachaise- 
aby dać wyraz swemu niezadowoleniu, że prefekt 
Sekwany zakazał otoczyć kratą plac, gdzie leżą 
komuniści a który przeszłoroczna rada na 25 lat 
odstąpiła z pozwoleniem postawienia pomnika.

Urzędowe dzienniki francuskie napadają ener­
gicznie na Anglię za to, że nie chce się zgodzić 
na wnioski francuskie co do k o n f e r e n c y i .  
Rep. franc. pisze między in n e m i: „Albo Ańglia 
ustąpi, albo konferencja nie przyjdzie do skutku. 
Temps znów przedstawia angielskie stosunki w 
ten sposób, że jasno ztąd wypływa wniosek, iż 
bez pomocy Francyi nie po traf się W. Brytania wy­
dobyć z egipskich kłopotów ."

Pol Corr. donosi, że w S u d a n i e ,  zwłaszcza 
nad górnym  Nilem, stosunki przykrzejsze są jak 
gdzieindziej, i do tego stopnia straszne, że za­
rząd aro.. okupacyjnej angielskiej, nie widząc 
muego środka ratunku, wysłał do Londynu ener­
giczne przedstawienie z prośbą o pomoc, co tam ­
że wielkie miało uczynić wrażenie. Postanowiono 
tedy w najbliższym czasie pchnąć ekspedycyę do 
Sudanu. Niewiadomo tylko jeszcze, czy cały po­
chód skierują ku G hartum , czyli też wyszlą Urn 
tylko małe oddziały, mające nieść pomoc zagro­
żonemu Sudanowi. Tymczasem odkomenderowano 
część z Sudanu wracających wojsk do Suskim, 
gdzie projektują silną wznieść fortyfikacyę. Zwa­
żywszy też, że i w górnym  Egipcie dają się spo­
strzegać niemałe przygotowania do jakiejś wojen­
nej akcyi, można przypuszczać, że naraz z dwóch 
stron uderzą wojska na nieprzyjaciół, tj. od stro­
ny morza i z pobliża środkowego Nilu.

Powstańcy zajęli A b u h a m e d  i zrabowali 
magazyny rządowe. Komisoryat angielski w Kai­
rze otrzymał polecenie zakupienia 12.000 wiel­
błądów dla wojska angielskiego, mającego pójść 
w odsiecz Gordonowi. Gzy to wszystko już nie 
zapóźno ?

K r o n i k a ,
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Operetka jak donosiliśmy, zjeżdza do nas w dru­
giej połowie czerwca. Pomiędzy nowościami, z któ- 
remi artyśoi sceny lwowskiej pragną nas zaznajomić, 
znajduje eię operetka Milldckera „Bettelstudeut" i fan­
tastyczna opera Offenbacha „Opowieści Hoffmana". 
W pierwszych dniach lipca ma przybyć na kilka 
■występów p. Herman, śpiewaczki opery warszaw­
skiej, wraz z którą pozna Kraków słynną operę Bi­
zeta „Carmen". Ztąd udaje się p. Herman do Za 
kopanego.

Towarzystwo wioślarskie. Walne zgromadzenie
tego stowarzyszenia wybrało następujący wydział: 
prezes Sobiesław hr. Mieroszowski, zastępca prezesa 
Alfred Biasion, podskarbi Edmund Grabowski, se­
kretarz Zygmunt Sękowski, naczelnik przystani Jan 
Staszczyk, następnie Jakub Bałsban, dr. Serafin 
Chmurski, Zygmunt Chwalibo6owi k., dr. Eugeniusz 
Hubaczek, Adam Miłaszewski, dyrektor Janusz Nie­
działkowski, inżynier Andrzej Zarzycki, radca magi- 
stiatu Ludwik Zawiłowskł, radca miejski Ludwik 
Zieleniewski. Skład »omisyi : :ontrolującej: Korneoki 
Wincenty, Lipowski Edmund i Wałkowani Edmund. 
W skutek uchwały walnego zgromadzenia wpisowe 
wynosi 2 t<r., a wkładki miesięozne 1 m  Wydział 
Towarzystwa urzęduje od godziny 12 do 1 w połu­
dnie przy ulicy Wiślnej 1. 1 na dole.

Z czytelni akademickiej. Celem przeprowadzenia 
zmiany statutu czytelni akademickiej, usunięcia dzi­
siejszego stanu rzeczy, t. j. rządowego kuratora 
czytelni p. komisarza Juttnera, wyznaczonego przez 
c. k. Dyrekcyę policyi, senat akademicki delegował 
do wspólnych konferencyj dziekana wydziału prawa 
prof. dra Bobrzyńskiego. Młodzież zaś akademicka 
na zebraniach pojedyńczyeh wydziałów oprócz już 
podanych prze? nas trzech akademików, wybrała 
Malkiewicza, Haitlingera, Seligera, Kurka, Kransego, 
Raciborskiego, Głuchowskiego, Buczkę, Mikołajskie­
go, Prokesza, Stachiewiczs i Albinowskiego. Dotyoh- 
czasowy prezes czytelni p. Teodor Jendl zrzekł się 
swej godności.

Projektowana wystawa nieustająca pamiątek 
i zabytków dzieł sztuki ma wejść w życie z d. 15 
ozerwoa. Na ten cel obraną została sala Sukiennio 
zwana Langerówką.

Majówka. Jak corocznie, uczniowie tutejszej szkoły 
sztuk pięknych i oddziału kompozycyjnego urządzili 
wspólną wycieczkę. Tym razem nawiedzono malo­
wnicze ruiny tenczyńskiego zaniKu. Na wycieczce 
prócz profesorów znajdował się przez cały dzień 
mistn Matejko, umiejąo połączyć swobodną zabawę 
z pouczającą opowieścią o losach wspomnianego zam­
ku i znakomitych członkach rodu Tenozyńskich, 
których niejednokrotnie na obrazach swoicL umie- 
szozał. Z powrotem uczestnioy wycieczki zatrzymali 
się na dłuższy odpoczynek w probostwie tenozyń- 
skiem.

Znany prestidigitator i magnetyzer p. Antonf

Siedlecki, krakowianin, wraz z medium awojem 
warszawianką, panną Florą, rozpoczyna w niedzielę 
szereg przedstawień w tutejszym cyrkn, który w tym 
celu odpowiednio zostanie urządzony, a cena miejsc 
stosunkowo bardzo niska. Prócz dioramy, tj. rn ho- 
mych obrazów, składających się z 600 widoków, 
w przedstawieniach wybitną część zajmą słynąc pro- 
dukeye a la Cumberland, o którym tak szeroko roz­
pisywały się i rozpisują dzienniki zagraniczne. P. 
Siedleckiego publiczność nasza zna i ceni należycie 
— nie potrzebnje. on też dopiero dobijać się uzna­

nia. Nadmieniamy tylko, że produkcyc swoje wzbo­
gacił wielu cennemi nabytkami zarówno z dziedziny 
wyższej magii, jakotez z dziedziny magnetyzmu i 
hypnotyzmu. W ostatnich czasach p. Siedlecki prze­
bywał po za granicami k ra ju , ciesząc się tam , jak 
słyszymy, powodzeniem. Dzienniki tamtejsze, szcze­
gólniej czeskie, bardzo pochlebnie odzywały się o je­
go przedstawieniach , poświęcając im dłuższe spra­
wozdania. w samej Pradze p. S. występował ze 
swem mediom 45 razy.

Wystawa zabytków z epoki J. Kochanowskie­
go. W dalszym ciągu zaproszeń obiecali przesłać na 
wystawę :

Księżna Cecylia Lubomirska: portreciki miniatu­
rowe na drzewie, współczesne; emalie z Linog s, 
dzieła sztuki z XVI wieku.

P Karol Rogawski z O łpin: portrety Zygmunta 
III i Anny Austryackiej z r. 1590, wiuiaturę „Sąd 
Salomona", makatę włoską , rzeźby z kości słonio­
wej i liczne dzieła sztuki z epoki odrodzenia.

Br. K onopkt: dokument* i autografy.
Bracia Schwarz: majolikę z epoki odrodzenia, 

okucie srebrne od mszałów, pnhary srebrne, makaty
P. Ludwik Miohałowski: sztychy i dzieła sztuki 

r. epoki odrodzenia.
Ks. proboszcz z Tyńca: dwa obrazki malowane 

na muszli z XVI wieku.
Osoby, któreby nie odebrały osobnego zaprosze­

nia z braku adresu, a byłyby w posiadaniu dzieł 
sztuki i pamiątek z XVI wieku, proszone są o zgło­
szenie się do kancelaryi Muzeum narodowego w Su­
kiennicach.

Droga ciągnąoa się wzdłuż wału po za ogrodem 
botanicznym, uważana oddawna za linię komunika­
cyjną pomiędzy nlicą Wesołą a Grzegórzkami, obe­
cnie od czasu, gdy w tamtej stronie zbudowano ko­
szary artyleryi, została dla publicznoczności zamknię­
tą. Żołnierze zwracają przechodniów z drogi i każą 
im zdała obchodzić fortyfikacyę. Wątpić należy, aby 
zakaz ten wydać mogła wojskowość w porozumie­
niu z władzą gminną, której staraniem jest uła­
tw : aó mieszkańcom . a nie ścieśniać komunikację.

Na wystawę Tow. przyj, sztuk pięknych nade­
szły : Daczyńskiego „Przegląd łupów i branek" ; 
Małeckiego „Saska kępa" (pod Warszawą); Knansa 
Karola „Pięć rysunków architektonicznych,"

Uduszenie. Dzisiejszej nocy uduś ło się dwa ro­
botników przy czyszczenia dołów podwórzowych za 
rogatką wrocławską, mianowicie Waw.zynieo Sarga 
w wieku lat 30 z Rzeszotar i Walenty Sarna lat 
27 liozący, rodem z Libertowa. Wypadek nastąpi! 
w ten sposób, że gdy Sarga wszedł pierwszy do 
nieprzewietrzonego dołu i tam zaraz, dusząc się, ję- 
ozeó począł, Sarna chcąc go ratować zszedł za nim 
nie wyaostawszy się już na wurzoh. Przerażeni tym 
wypadkiem inni robotnicy, zaniedbali udzielenia po­
mocy nieszczęśliwym, których dopiero potem w go­
dzinę wydobyto. Przeciw winnym zaniechania środ­
ków ostrożności, zarządzono dochodzenie sądowo-
karne.

W szkofo rękodzielniczo-przemysłowej nagrody
etrzymali: Z klasy V: Chmielewski Ignaoy 8 zer., 
p. Ignacy Żółtowski dodał mu 10 złr., Kleczeńaki 
Jan; Stefański Jan, Igła Wojciech, Olej Tomasz po 
6 z ł r , Matuszyński Stanisław, Zgodzinski Bolesław, 
Haager Rudolf po 5 złr., Wyrwa Kmol, Baran An­
toni po 4 złr. Z klasy IV wyższego oddziału : J a ­
błoński Stanisław 6 z ł r . , Hanel Franciszek , Jerlik 
Józef po 5 złr., Żelena Franciszek, Kolarz Józif po 
4 złr., Peterżelka Franciszek, Chrobak Wojciech po 
3 złr. Z Klasy IV oddziału niższego A. : Płonka 
Józef 5 złr., Hizei Stanisław, Turel Jan po 4 złr., 
Wilczyński Franoiszek 3 złr. Z klasy IV oddziału 
niższego B. : Sznlc Stanisław 5 złr., Sworzeniuwsiii 
Ignacy 4 złr., Kurek Franciszek, Masorkie* ioz Jau 
po 3 złr. Z klasy lH  oddziału A .: Kosik Józ> f, 
Giza Józef po 5 z ł r . , Siatka Wincenty, Piątkiewicz 
Szymon po 4 z łr . , Chybaea J a n , Wołek Stanisław, 
Toporski Stanisław, Gdowski Michał, Krzyszkoweki 
Miohat, Baran Scbastyai po 3 złr. Z klasy III od­
działu B .: Waoławski Aleksander 5 z ł r . , Mastaierz 
Franciszek, Klimczyk Benedykt po 4 z łr . , Arbanes 
Antoni, Trąbka Stanisław pp 3 złr. Z klasy II od­
działu A : Chorzempa Jakób 4 z łr . , Górecki Jan, 
Malewski Piotr po 3 złr., Piwowarczyk Antoni, Ko­
ster Franciszek po 2 złr. Z klasy II oddziałn B. : 
Jochymek Franoiszek 4 złr., Flader Jan, Jachimski 
Stanisław po 3 złr. Tyrps Kazimierz, Karozmarczyk 
Winoenty po 2 złr., Jarczyk Jakób 2 złr. Z kla­
sy I. : Jaworski Mateusz, Jamko Andrzej, Piszczek 
Karol, Pilch Józef, Hodur Ignacy książeczki Za ce­
lujące postępy w rysunkach czeladnicy stolarscy pp. 
Cekiera Stanisław i Radziszewski Edmnnd po 8 złr. 
Za cełifjące postępy z modelowania: czeladnik sto­
larski P- Bojko Mikołaj, czelaauik pozłotniczy p. 
SzLulnikowski Roman po 8 z ł r . , Kudasiewiuz Józef 
nozeń malarski 8 z łr . , Latuszke Władysław, uczeń 
kamieniarski 3 złr.

Stan sanitarny powrócił do stesunków normal­
nych — ospa prawie zupełnie ustała, tak iż w ze­
szłym tygodniu były tylko dwa nowe wypadki. 
Śmiertelność spadła do cyfry 267/10 na 100 mie­
szkańców i na rok.

Zapiski policyjne. Aresztowano: WidornsLego 
Aleksandra, „arecKiego Stanisława, Badosia Ludwi­
ka za kradzież; Pietruszkę Bronisławę za zbit gnię- 
oie ze służby; 4 osoby za pijaństwo i 13 osób za 
włóczęgostwo.

Wyścigi konne w Warszawie. Pierwsze w tym 
roku wyścigi konne r  Warszawie odbyły się one- 
gdaj na Mokotowskiem polu. Widzów zebrało się 
mniej niż zwykie, ożywienie przez cał; cza* gonitw 
nie było zbyt wielkie. Z oztereoh jednak gonit* aui 
jednego konia nie wyoofano, a młode ruma*i pierw­
szy ras na tor wprowadzone walczył] ry trwale. 
Dla zwolenników sportu podajemy ególny wynik o- 
wyoh gonitw. W gonitwie pierwszej o nagrodę 500 
rs. w biegu 1 */» wiorstowym zwyoiężyj ogier p. 
T. Dorożynskiego „Szaman", który przybył do mety 
w 1 minutę i 54 sekund. W wyścigu drugim o na­
grodę 200 rs. najpierw stanął u mety „Mocarz" 
A. hr Potookiegc. Bieg (dwuwiorstowy) trwał 
2 minuty 52 sekund. W gonitwie trzeciej o 500 
rs. zwyciężyła klaoi „Sędzina" A. hr. Potockiego. 
Bieg l7 a  wiorsty trwał minut 2 i 6 sezunó. Czwart
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wyścig z przeszkodami był najciekawszy, a w nim 
najlepiej się odznaczył „Walmer", własność jednego 
z wojskowych. Bieg ten 2-winrstowy z ozterema 
przeszkodami trwał minut 2, sekund 50. Wyścigi 
z&Konczyły s'g przed godz. 7

Cyganie koloniści. Z pod Sochaczewa donoszą, 
że w tych dniach przyszedł tam tabor cyganów, 
złożony z siodmin rodzin. a zakupiwszy od p. M. 
właściciela folwarku 4 włóki ziemi do parcelowa 
nia między soDą, zamierza osiąść na roli jako kolo­
niści. Rzadki to objaw zmiany żywota koczującego 
na rolniczo-ouiadły. Włościanie okolicznych wiosek 
z niechęcią patrzą na przybyszów, którzy odznaczają 
się, jak wiadomo, wielką zręcznością w kradzieżach.

Katastrofa w Hiszpanii. O strasznym wypadku 
z pociągiem, który spaał z mostu na kolei żelaznef 
pomiędzy baaajoz i Ciudad Real, przynoszą zagra­
niczne dzienniki bliższe szczegóły, dopełniając tele­
graficzne doniesienia. N’eulega wątpliwości, że kata­
strofa została spowodowaną przez złoczyńców. Na 
moście S6 metrów długim rzuconym na odnodze 
Alcudia, zdołali oni w nocy powyciągać gwoździe, 
któremi szyny były poprzybijane do belek, O 4 ra­
no nadjechał ze zwykłą szybkością pociąg osobowy, 
w którym prócz innych pasażerów znajdowało się 
150 urlopowanych żołnierzy ; wjechawszy na rozlu- 
zowano szyny, wykoleił się i wpaar w wodę pocią­
gając za sobą i belki mostowe. Z tonących zdołano 
uratować stosunkowo znaczną liczbę. Ze służby po­
ciągowej zabitym został tylko pakmeister, maszynista 
zaś, aczkolwiek wyrzucony z lokomotywy wpadł do 
izeki, zdołał jednak szczęśliwie dopłynąć do brzegu. 
Trudno wytłumaczyć sobie jakim sposobem znaczna 
liczba pasażerów zaorał t się wyaostac z wagonów 
i ujść śmierci, a jednakże jest to faktem. W Ma- 
diycie panuje niesłychane oburzenie na złoczyńców 
i opinia publiczna domaga się oa rządu energicznej 
interwencyi aL odszukania i usarania winnych.

Zemsta D!ckens’a. Wiadomo, iż znakomity po- 
wieśoiopisarz angieleki zarabiał sobie w początkach 
swojej karyery literackiej na utrzymanie czynnością 
reportera. Wysłany pewnego razu na prowincję jako 
sprawozdawco Eądnwy, stanął Ipswich, w oberży 
pod „Białym koniem", wziąwszy dla siebie najlepszy 
pokój. Gdy jednak przybyło do miaateczka mnóstwu 
gośoi bugatyoh, wyparował chciwy gospodarz repor­
tera z owego pokoju i umieścił go w jakiejś izdeb­
ce nad stajniami. Dickens zemścił się na skąpcu 
w ten sposób, iż opisał w Pikw^kach  jego gospo­
dę, złe wino i ulbrzymie ceny. Cała Anglia bawiła 
się później kosztem chciwego oberżysty, o tzem i on 
wiedział. Lecz zemsta Dickensa wyszła spadkobier­
com Mr. Brook’a na dobre, gdyż do dnia dzisiejsze­
go odwiedząją bogaci tnryści, zwłaszcza amerykanie, 
oberżę pod „Białym koniem", aby obejrzeć ów opi­
sany przez genialnego humorystę pokoik.

Las podziemny. W epokach zapadłych katakli 
zmy geologii zne pocnłanury nieraz całe lasy, któ­
rych szczątki znajdują się teraz w rozmaitych stro 
nach. We Francyi, w Niemczech, w Austryi, Szko- 
cyi, w isgipoie istnieją jeszcze fc.gie lasy podziemne. 
Widać tam dęby, wiązy, buki, brzozy, paimy, już 
to całe, już połamane. Drzewa powalone są jedne 
na drngie, w jednym kiernnkn zwykle od wschodu 
ku zachoaowi. Są one albo skamieniałe, aibo pra­
wie zupełnie zwęglone. Nieraz bywają tak dobrze 
zachowane, że widać w nich słoje i jęki. Jeden 
taki las odkryto świeżo w Anglii, w pobliżu Crow- 
land. Kopiąc ziemię, natrafiono w głębokości około 
dziesięciu stóp ua trzy akry drzewa zasypanego od 
wieków. Niektóre sztuki są wybornie zachowane 
Jest tam dąb mający 18 metrów długości. W tym 
lesie podziemnym crowlandzkim najwięcej jest jednak 
sosen. Trawy, paprocie i rozmaite rośliny oplatają 
te drzewa kopalne, które ściągają tłumy ciekawych.

Nowy rOOZaj reklamy. Kupcy przylepiają wszę­
dzie, gdzie tylko mc.gą, afisze z ogłoszeniami i z za­
chwalaniem swojego towam. Handlarze amerykańscy 
przewyższyli, jak wiadoma, w tym wzglądzie wszyst­
kich swoich kolegów całej koli ziemskiej. Jonathan 
np. nie uszanował ani piramid egipskich, ani po­
mników europejskich, ani skał alp szwajcarskich. 
Najobętoiej umieszczałby ssoje reklamy ua ołtarzach 
i na kazalnicach, gdyby tylko mógł. On to wy na 
lazł także najnowszą kurtynę teatraluą, czyli wielką 
płachtę z anonsami. Po wrażeniach i wzruszeniach 
sztuki dramatycznej może sobie widz wypocząć, od­
czytując ogłoszenia o szuwaksie, cykoryi, proszku 
perskim itd. Nadużycie to, nie świadczące wcale 
pochlebnie o gustach naszego czasu, wkradło się 
obecnie i do Berlina.

Składki. Dla Czytelń Polskich związków Katolicko- 
lndowych na Śiąsku austryackim złożył: ks. Fran­
ciszek Pobudkiewicz. proboszcz kaplicy Zygmuntów- 
sKiej przy katedrze na Wawelu w Krakowie, ua 
ręce p S. Wojezyńskiego w Krakowie lo o  książek 
i broszur treści religijno-historyczno-naukowej. Za 
powyższy dar delegat p. St. Wojc^yński składa ofia­
rodawcy w imieniu związków sląBkich serdeozne po­
dziękowanie.

Dminarye. Rada szkolna krajowa zamianowała 
izasowego nauczyciela Jana Koppensa w Gaju, 
lywistym nauozycielem szkoły etatowej w Gaju 
□czasowego nauczyciela Stanisława Papuzińskie- 
t Rozkochowie, rzeczywistym nauczycielem szko- 
- towej w Rozkoohowie.
7tener Z*g. donosi : Zastępcy prokuratorów
wski w Stanisławowie i Spausta w Czemiow- 
zostali na własną prośbę przeniesieni do Lwowa.

Adjunkt sądowe Czarnecki w Czerniorcaoh został 
mianowany zastępcą prokuratora w Czerniowcach, 
^ adjunkci sądowi we Lwowie jjacbawiec i Hnydc- 
rer zostali mianowani zastępcami prokuratorów, pierw­
szy w Stanisławowie, drugi w Przemyślu.

Wyciąg z dzlemilka urzędowego,, Gazety 
lwowskiej".

L i c y » a c y e. Sąd w KJjszu ogłasza sprzedaż realno­
ści lk. 9? w Niebyłowie dnia 27 maja, 27 ozerwoa i 21 
lipca, cena 300 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż realności 
1. 378 w Israsie 24 czerwca, 25 lipca i 25 sierpnia, cena 
314 złr. — Sąd w Tyśmienicy sprzedaż realności lk. 59— 
124 w Woronie 4 lipca, 1 sierpuia i 30 sierpnia cena 
250 złr. — Sąd w Tyśmienicy sprzedaż połowy realności 
nr. 258/164 w Tyśmienicy 4 lipoa, 8 sierpnia i 5 września, 
cena 600 złr.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

(Rozprawa kam a przeciw 28 włościanom 
o oszustwo)

W poniedziałek rozpoczęła się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie rozprawa główna prze­
ciw włościanom kilkunastu gm in z okręgu sądów 
powiatowych w Bochni i Niepołomicach o rozli­
czne oszustwa na szkodę Towarzystwa Zaliczko­
wego i kasy oszczędności w Bochni popełnione.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
p. E  b n e r.

N a ławie oskarżonych zasiada 28 samych wło­
ścian, z których kilku odsiaduje już karę więzie­
nia za podobne oszukańcze czyny.

Obrońców występuje sześciu.
Akt oskarżenia obejmuj? 60 arkuszy i odno­

si się do 42 faktów oszustwa. Oskarżenie zarzu­
ca obżołowanym, że na zasadzie podrobionych 
świadectw gm innych i podrobionych wekslów na 
wymyślone nazwiska wyłudzili znaczne pożyczki 
w Bocheńskiem Towarzystwie Zaliczkowem i 
w Bocheńskiej kasie oszczędności. Na podstawie 
podrobionych świadectw gm in Swidówka i Mar- 
szowice wyłudzili w tych instytucyach finanso­
wych w przeciągu pół roku dwadzieścia pięć po­
życzek. U mieli oni zastosować się do wszelkich 
warunków przepisanych przy udzielaniu kredytu 
włościańskiego i zachować potrzebne ostrożności.

Akt oskarżenia podnoci wyraźnie, że sprawy 
w mowie będące nie zbyt pocieszający przedstawiają 
objaw, gdyż dowodzą one w sposób duść jaskra­
wy, że lud w okolica* fi wymienionych po dostat­
ku posiada zmysłu oszukańczego, by módz nawet 
zdobyć się na oszustwa wymagające większej ra- 
fineryi, tudzież znajomości stosunków urządzeń 
p raw n y ch ; — ale też i zarząd wspomnianych 
powyżej instytucyj ponosi w tych sprawach bar­
dzo wielką winę, tak że podług słów aktu oska­
rżenia trudno rozstrzygnąć, czemu .s.ęcoj się 
dziwić, — czy przebiegłości włościan pocią­
gniętych obecnie do odpowiedzialności, lub też 
lekkomyślnemu traktowaniu rzeczy ze strony 
zarządów pom ienionych insty tucji w udzielaniu 
kredytu włościanom. Odczytanie obszernego aktu 
oskarżenia zajęło cały wczorąjszy dzień rozprawy.

Dzisiaj przystąpił przewodniczący do przesłu­
chania oskarżonych co do pojedyńczych tymże 
zarzuconych czynów oszukańczych. P o d są d m  po 
większej części przyznają się do czynu im zarzu­
ceń igo — tłómaczą się tylko w ten sposób, że 
zarząd Towarzystwa zaliczkowego w Bochni do- 
Drze wiedriał o sfingowaniu nazwisk włościan i 
o podrobieniu dokumentów, lecz chodziło mu 
tylko o to, ażeby raty pożyczkowe w term inie 
płaoonemi były. C. d. n.

D z i a ł  e k o ń o k i i i c z n y .

Z towarzystwa rolniczego. Prezes krakowskie­
go towarzystwa rolniczego okręgowego zaprasza 
członków na ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
w dniu 5 czerwca o godzinie 10 zrana w domn 
Rady powiatowej. Ze względu na ważność przed­
miotów dla których załatwienia wymagany jest sta­
tutem komplet przynajmniej połowy członków Towa­
rzystwa, pożądanem jest, aby na to posiedzenie jak 
najliczniej przybyli. Porządek dzienny obejmuje: 1. 
odczytanie protokółu z ostatniego Ogólnego zgroma­
dzenia, 2. sprawozdanie z czynności Wydziału za 
czas od ostatniego i ogólnego zgromadzenia, 3. wnio­
sek Wydziału o zmianę statntu Towarzystwa rolni 
czego okręgowego krakowskiego, 4. wniosek Wy­
działu o wzięcie udziału Towarzystwa rolniozego 
okręgowego w wystawie przemysłowej urządzić się 
mającej u. jesieni 1885 r. w Krakowie, 5. Spra­
wozdanie fir. Antoniego Wodzickiego z ogólnego 
zgromadzenia Towarzystwa Kółek rolniczych, odby­
tego w marcu r. b. we Lwowie, 6. wybór przewo­
dniczących 5 sekcyj Towarzystwa rolniczego, miano­
wicie Sekoyi gospodi rczo-rolnioz j , chowu bydła 
i koni, chowu trzody i drobiu, sadowniczej i pszczel- 
uiczej, technicznej, 7. wnioski różnych.

Przy tej sposobności prezes npra.sza ozłonków, 
aby zaległości składkowe za r. 1882 i 1883 a o 
ile możności także wkładki §. 2 statntu oznaczone 
za I półrocza r. b. przed ogoinen? zgromadzeniem 
do kasy Towarzystwa uiścić zechcieli.

Również upnsza członków, którzyby uLewR przed­
stawić jakie wnioski Inb pytania do rozprawy na 
ogólnem zgromadzeniu, aby je przynajmniej da 3 dni 
wcześniej do biura Towarzystwa nadesłali.

Wysiawa przeglądowa bydła i t oni włościań­
skich urządzona staraniem oddziału łańcucLo-jaro- 
sł&wshiego Tow. gospodarskiego w Jarosławiu dnia 
28 b. m. Program : Wystawa otwartą będzie o go­
dzinie 10 zrana. Czynności pp. sędziów rozpoezną 
się o godz. 11 zrana O godz 4 po południu na­
stąpi sprawozdanie pp. sędziów i rozdanie przysą­
dzonych nagród. O godz 5 odbędzie się losowanie 
przedmiotów do wygrania przeznaczonych. Muzyka 
ti„ placu wystawy przygrywać będzie od godz. 11 
zrana do 1 i od 3 po połndnln de zamknięcia wy­
stawy. Zamknięcie wystawy nastąpi o godz. 7 wie­
czorem Wstęp na wystawę od osoby 20 c t . , dla 
włościan 10 ot. Losy na loteryę sprzedawane będą 
na placu wystawy po 20 ct.

Z komitetu wystawy
Roman Zuker, Wład. hr Koeiebrodtki, 

sekretarz. przewodniczący.

pomimo wczelkick sposobów uciemiężania do- 
tycnezas wiernej wierze ojców i nie&mosicwiczo- 
nej. W taki to sposób R osja  dochowywa ugody 
z Rzym em ; a n;kt — szczególnie zaś kurya 
rzymska nie daje dotychczas żadnego dowodu, iż 
głosy rozpaczy i boleści z nieszczęśliwej naszej 
ziemi dochodzą do n ie j . '

Telegram y „Nowej Reform y"
(Prywatne.)

Maków, 21 maja. Dziś przybył pierwszy po­
ciąg materyałowy z Żywca do Makowa. Na całej 
tej przestrzeni ludność liczna z muzyką i wy­
strzałam i witała, przybywających.

Wiedeń, 21 maja. Wiener Allg. Ztng. otrzy­
mała z poważnej strony polskiej pełną umiarko­
wania odpowiedź na oba artykuły o sprawie

WiaioiMi naebiwe, literackie i arijitjcns

—  W bieżącym tygodniu publiczność lwowska uj­
rzy dwie nowości: „Nowego dziedzica", komedyę 
na tle społocznem. piOra p. L. świderskiego i dra­
mat Laubngo „Hrabia Essei", niedawno z powo­
dzeniem wystawiony w Warszowic. „Nowy dziedzic" 
dany będzie na benefis p Felicyi Stachowicz, która 
odrazu zdobyła sobie uznanie publiczności lwow­
skiej, niegdyś była ulubienicą Krakowian. „Hra­
biego Essei wybrał na swój benefis p. Władysław 
Woleńbki,

— Wydiwmctwo „Czytelni Indowej" w Krakowie 
ku uczczeniu trzeohset-letniej rocznicy, jaką cała 
Polska obohodzić będzie z końcem b. m., wydało 
książeczkę o 5 arkuszach druku p. u „Jan Kocha­
nowski w Czarnolesiu" obrazek historyczny z XVI 
w ieku; opowiadania popularne przez S. Z. Dziełko 
to drukowane jest na dobrym, białym papierze i o- 
zdobione portretem J  KochanowaL.ogo. Autor uprzy­
stępnił swoją pracę dla wszystkich warstw czytelni­
ków polsLoh, a szozególniej dla kształcącej się mło­
dzieży. Cena bardzo przystępna spodziewać się też 
można licznego rozpowszechnienia tej pożytecznej 
ksiąZeozki.

— „Przewodnika gimnastycznego" opuśoił prasę 
numer 5. T reść5 Medycyna i gimnastyka. Zarys 
ćwiczeń na skoczni (ciąg dalszy). Sprawy Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół". Spiawy Towarzystw 
gimnastycznych zagrauiuznych. Kronika. Bibliografia. 
Górnickim p. Loewenfelda; byó może, że praca ta 
mająoa ukazać się podobno jako dodatek do Wę­
drowca, zyska w przekładzie polskim większą po­
pularność i odpowiednią ocenę.

Ceny produktów na targu wiedeńskim
W tygodniu od 10 do 16 mąja br.
K o n o p i e .  Za 100 kilogim. wigierskie surowe

3 6 '------ 40-— , galicyjskie surowe 34’--------37-— ,
czesane 42 ■-------60 — , włoskie, czesane, wyborowe
105-------1 2 0 '— . Obrót ciągle mały. Ceny otałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
145*— do 155 —, podmiejski 135’— do 145-— , 
wiejski 125.— d„ 1 3 5 '— . Ceny jednakie obiót 
mały.

K o n i o z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy 
szczuny 64*— do 6 8 ', włoski 56*— do 30*— .

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. rłoska  6 8 '— 
do 7 2 '— , francuska 8 0 '— do 8 6 '— , węgierska 
58"—  do 64 złr., czeska biała 98 '— do 110*— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 5 — do 16*—.
N a f t a .  W i e d e ń .  W tygodniu od 10 do 

16 m»ja za 100 kilogr. ameryk. 23 25 —  23 50 
gotówką, 20 prc. tary — ind. cło — na dw om ; 
galicyjska 21 7 5 — 22'00 gotówką— 20 procent tary 
incl., podatek — na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22*75-23 00 gotówką—20 pro. tary ioul. 
podatek-— w fabryce; rosyjska 21*25—22*50 obrót 
mały. B r e m a .  Za 50 kilogr. gotowa 7*45 do 
7*55 marek, na sierpień-grudzień 8*10 m. T r y e s t .  
po 100 kilogr. gotowa 9*45 do 9*70 na wrzesień- 
styizeń 10* —

Ostatnie wiadomości.
Z jęczącego pod uciskiem Rosy: Podlasia, w 

prywafnem piśmie otrzymujemy następującą wia­
domość:

„Rząd rosyjski po zawarciu ugody z Rzymem 
coraz więcej prześladuje obrządek łaciński w wy­
znaniu rzjmsko-katolickiem. N o w e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  w y d a n e  d o  w s z y s t k i c h  n a ­
c z e l n i k ó w  p o w i a t ó w  w P o d l a s k i e m  i 
L u b e l s k i e m  g ł o s i ,  a ż e b y  k a ż d y  z z a ­
m i e s z k a ł y c h  w p o w i a t a c h  w ł a ś c i c i e ­
l i  P o l a k ó w  z o b o w i ą z a ł  s i ę  p i ś m i e n ­
n i e ,  w b i u r z e  p o w i a t u ,  i i  w e  w s z y s t ­
k i e  ś w i  ę t a  w y z n a  n i  a p r a w o s ł a w n e g o  
n i e  b ę d z i e  u ż y w a ł  d o  r o b ó t  l u d z i  t e ­
g o ż  w y z n a n i a .  W i n n i  p r z e k r o c z e n i a  
t e g o  r o z p o r z ą l z e n i a ,  w y s y ł a n i  b ę d ą  
d o  g ł ę b o k i e j  R o s y i  a l b o  n a  S y b i r . "  — 
Jeżeli się zważy, że prawosławnymi tutaj nazy­
wają gwałtem „nawróconych" na schyzmę un i­
tów, pojąć łatwo, że w ten nowo wynaleziony 
sposób, zmuszeni oni będą gwałcić własnego wy­
znania uroczystości religijne, a obchodzić '„po u- 
kazu" święta schyzmatyckie, Jest to nowy a wy­
rafinowany gw ałt zadany całej ludności unickiej,

Nadzwyczajne waln„ zgromadzenie kolei Lwow- 
8ko-Czerniowieckiej uchwaliło dziś upoważnić radę 
nadzorczą, aby postarała się o koncesję na kole] 
lwowsko-rawską i przyczyniła się do kosztow bu­
dowy lokalnych kolei bukowińskich. Koncesja 
udzielona będzie niewątpliwie, ponieważ układy 
z rządem, już załatwione w następujący sposób: 
Budowa ma być ukończona w dwu lata po otrzy- 
manin koncesyi; koszta budowy mają wynosić 
2.700,000, do której to sumy kraj przyczyni się 
kwotą 100 000, miasto Lwów 20 000 złr. a skarb 
państwa pożyczy na hipotekę 900.000, a pozo­
stałe 1 .680,000 samo towarzystwu wystawi przez 
wypuszczenie p reu ij. Zamiar hudowy dalszej, linii 
Rawa-Tomaszów nie został uwzględniony, ponie­
waż zależeć będzie ta linia od budowy kolei po­
granicznej w Królestwie Fi lakiem. Na budowę 
kolei bukowińskich ma towarzystwo udzielić mi­
lion 870,000 pod warunkiem, iż przez lat 20 bę­
dzie zarządzało ruchem.

Wiedeń, 21 maja. Koło polskie obradować bę­
dzie jutro nad wyborem d elegacji; prawdopodo­
bnie wejdą do niej ciż aami członkowie, jakkol­
wiek p. Grocholski nie chciał już jechać do Pe­
sztu.

Wiedeń, 21 maja. Posłowie niomieccy z Czech 
odrzucili kompromis z czeskimi posłami co do 
wyboru delegacyi, — w skutek tego wybierają 
oni z pośród siebie 8 i dwóch morawskich Cze­
chów , którzyby w inny sposób nie należeli do 
delegacyi, ponieważ między morawskimi posłami 
większość jest Niemców.

(Z  biura h. re^pondencyjnegc 3
Wiedeń, 21 maja. Nadzwyczajne walne zgro­

madzenie kolei lwowsko czerniowieckiej przyjęło 
zgodnie wnioski rady nadzorczej odnoszące się 
do budowy kolei żelaznej Lwów-Rawa, oraz do 
wzięcia udziału w zebraniu kapitałów na budo­
wę kolei lokalnych: Hatna-K<mpoluLg-Hliboka, i 
Hliboka-Berhometh.

Wiedeń, 21 maja. Izba poselska obraduje dalej 
nad nowelą ustawy przem ysłowej, a mianowicie 
nad § 96 a (m-jdłuższy czas pracy). Chlumecky 
po dłuższom p8zemówiemu uzasadniającem sta­
wia wniobek do al ue; drugiej: „M inister nandiu 
w porozumieniu z m .nistrem  spraw wewnętrz­
nych, po wysłuchaniu zdania Izb przemysłowo- 
handlowych, ma w drodze rozporządzeni! usta­
nawiać cc trzy lata t t  kategorye przemysłu, któ­
re ze względu na potrzeby spe«y sinych gałęzi 
wymagają przedłużeni i ezasu pracy o jedną go­
dzinę. Jeśli wniosek ten będzie przyjęty, lewica 
ma glosować za przyjęciem 11 godzin, jako naj­
dłuższego czasu pracy.

WiMeń, 21 maja. Wiener Z  itung ogłasza usta­
wę o podatku gorzelnianym i uwiadomienie u no­
wych notach państwowych na 50 zł. auatr., które 
pojawiły się w obiegu 1 stycznia 1884 roku.

Książe sasko-kobunki Leopold um arł wieczo­
rem

Wiedeń, 21 maja. W radzie miejskiej złożył 
dyrektor budownictwa miejskiego sprawozdanie 
z pożaru teatrn miejskiego, wspominając z naj- 
większem uznaniem o z&oługach straży pożarne) 
oraz ochotniczego towarzystwa ratunku. Sprawo­
zdanie zostało przyjęte do wiadomości.

Paryż, 21 maja. Cło przywozowe od mąki pod­
wyższone zostało ze 160 centymów na 375; cło 
od bydła i owiec podwojone; wysokość cła od 
zboża nie uległa żadnej zmianie, by w ten  spo­
sób ułatwić dla wszystkich waruLKi zaopatrzenia 
się w żywność — w razie góy produkcja krajows 
okaże się niewystarczająca.

Paryż, 21 maja. (Posiedzenie senatu). In ter- 
pelaoya Gerardiego w sprawie Egiptu odłożona 
została na wniosek prezydenta ministrów z po­
w odu obecnych rozpraw.

Paryż, 21 maja. Na niedzielę p.zygotowuje 
się manifestacya przy grobie komunistów, pogrze 
banycb na cmentarzu Pćre Laihaise.

Izba oklaskami przyjęła odczytane przez Ferrye- 
go oswiadczeuie, podnoszące korzyści konwencyi 
Tient-Tsin. Wniesiono żądanie kredytu 381/, mi­
lionów dla Madagaskaru. Obrady nad uBt&wą o 
rek ru tac ji odłożone zostały do następnego posie 
dzenia. Pizy końcn posiedzenia prezyuent Izby 
upoważniony został jednogłośnie do wyrażenia 
sympatyi armii Tonkińskiej.

Madryt, 21 maja. Król otworzył osobiście kor- 
tezy orędziem, w ktorem wyczerpująco rozwodził 
się nad wewnętrznem położeniem kraju, zapowia­
dał surowe zastosowanie ustaw przeciw burzycie­
lom pokoju, oświadczył, iż stosunki z obcymi 
monarchami są nadzwyczaj przyjazne, podniosł 
poprawianie się skarbowości i konieczność stan.- 
nia się o rozwój i dobrobyt wewnętrzny. Zarazem 
zaznaczył, iż nie można zaniedbywać środkow 
obrony,

K u r s a  t#»! g r a f i t ? *
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Wydawca i odpowiedzialny Redalctoi . 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadesłane11 nie pechodz! ud Rednk- 
cyi, która też żndnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

2« a a e s i a n e .

Patentowane dla TOkyatkioh krajów auztro-węgier- 
skiej monarchii.

P. dr. T. Werner w Wrocławiu pizze w paź­
dzierniku 1883 do wynalazcy •

„Patentowany przez e. k rząd auztro-węgierzki 
pi zez pana wynaleziony i w-Konany przyrząd elektry­
czny badałem w moim zakładzie pod wzglądem fi­
zycznym, chemicznym i praktycznym. Przekonałem 
się, że jest to przyrząd złożony z« ołupa Wolty, 
urządzony wedłng najnowszycb wyników umiejętno­
ści, łatwy do użycia, dający się do każdej części 
ciała bez żadnych trodkości zastosować — a pra- 
ktyoznie prsytem sur ważyłem, iż prąd elektryczny, 
o-zyn.ąden pańskim wzbudzony, krąży jednostajnie 
i bez zmian w natężenia. Mogę przeto poświadczyć, 
te  jestto unjlepszy ze znanych mi przyrządów i ».a 
dąje się doskonale do rastJMwaaia. Ursądzenie jest 
titrałe i silne, wzniecenie prądu nader tanie i da­
jące się przez każdego, nawet me znawcę, usKUte- 
czma Przyrząd pański jest więc równie dlo lekorzy 
juk dla publiozuości pożądanym wynalazkiem".

Dyrektor pohteehnicznjgo sariadn i pra- 
oowa> ołwmL rozbiorowej, dr. T . W erner, przjeię- 
gły chemik i znawea.

Prsyrząd nastawiony do nałyckmłaotowego użycia, 
opakowany w skrzyneczce, rozsyłany bywa za przy­
słaniem 42 marek. Leczy skutecznie rboiwby, jak 
reumatyzm, podagrę, knnzfc, padaczkę, bonennota, 
cierpienia w stawaci , bezwładność członków, bole 
głowy, darcia, przypadłości nerwowe, melancholią 
itd. — osobom uwłaszcza stary*” i chorowitym do­
daje otuchy i zachęoa do rnehu.

Szczególnie zbawiennie bndsi elektryczność przed­
wcześnie zużyte uiłj męskie; w tym celu sporzą­
dzony jest oso bny większy aparat dla starszych pa­
nów, świaiowców i bezdzietnych małżonków — na 
żądanie z objaśnieniami osobny prospekt.

Skład patentowanego dla wszystkich europejskich 
piństw przyrrądu posiada BluktrO-tbChniCZUS f&- 
brykn W Szczecinie — tam tef zgłaszać si< na­
leży z zamówieniami i pibnięinemi przesyłkami. 
Electrotechnische Fabrik in Stettih (Deutsohland).

O s t r z e ż e n i e  
Wszelkie naśladownictwo ścigane będzie sądownie 

z największą surowością.
Listy przyjmuje się tylko w języku francuskim 

lub niemieckim. *1® 22-26
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[, „ . -Łi; tost. Tow. kr. ziem. . . .
'  - " - » „ „ II. Ser.

* Banku Hip....
r » „ „ £ prem. 10 yt

' r  t  , . » „ zwr.zaiOlut
“ : - „ ZM*- Król. PoL . ta rzoli 100

; * , hłwid. . . . . . .  „ 100

LW Ó*. d n i a  2 0 /5
Łkeye Banku Uipateoiaugo g&L g. M 20u
:1 . Lifty Łtet. Tow. kred. ziem. za zł luO
* :i . . * . . n « n n 100

fc&ai* tl*9t>t. gai. „ r 100
0 .  „ „ „ .. »10 > prom. „ „

* zwrotne ta 40 lat ..
6 „ „ „ banku wlośeiać. . u  rf. 100
\,>bii/ajye lad^iia. fi*!- . . . . .

W a n z a w i i i  d n i a  8 0 /5 .
S1,  Listy zask u. r. 1“ b (bez bież kap.)
1 , i w:j- iikwi(iatyi*r - . u  n  II

pfcwa,

123 36 124 75
59 — 59 60
99 50 _ _
5 67 5 77
9 "6 9 67

101 - 108 _
99 70 100 70
91 7'- 93 V
& - 87 -

101 - 102 -
100 60 101 50

97 50 98 60
99 (£0 100 25
87 — 88 25

288 - 303 —
iTJ - 98 75
87 - 88 -

a01 60 102 60

99 66 100 66

100 10_ 89 -

■ % Lifty likw. Warszawy (b b. kup ) I Bmii.
6 „ ,, n * l  • II. „
5 „ „ „ » * „ (II. ,

W ied e ń , d n i*  8 0 /5 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

* V / ,  K«au azstr. papierowa . za złr. 100
f / . .  „ „ webrtia. . „ „ 100
4 » - „ tiC.!*- ■ n 100

.  ! - - 100
4 % Loey z rok* 1864 na *50 -ir. za złr. 100
5 »  « n 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 n » n 1860 „ 100 „ „ n 100
— * » lbó4 be. % całe „ n 100
— „ n 1864 be* % poi „ »
— Como Renten-Schein n? 4£ lirów, zzt. 1 

OBLIGI KUBONk WĘOIJBBSKIEJ.
mata złota węgierska Hr. 100

5 „ „ srebrna" „ 100
.  paj. „ ■ I „ lflb

4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ t; joo
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ n ioo
-  .  n P0 . 6^ * ,  » - 1004 % J io*y UisauUkio (TO u* - Beg.) „ „ ioo

OBLIGI iNDEMNiZAlTJNE 
s.% Oblig. indem. Bzkcwińskie za złr. ioo
5 „ Oblig indemizae. Galieyj.. „ . 100
6 , .  „ siedmgr. „ „ 100
5 „ v „ Wygiers - 100

phicą

80 65
81 30 

101 90
95 90 

18* _  
136 60 
144 50 
’ 78
173 50
87 -

122 60 
92 10
88 90 

102 5o 
116 75 
116 60 
114 60

100 40 
100 80 
IGO 50
101 60

06 — 
98 86 
93 60

80 70
81 46 

102 05
96 06 

124 60 
137 
146 
174 
174 
40

m  76 
J2 a& 
89 Oj 

108 _  
1H  i 
117 -  
114 90

100 90
101 46 
100 76
102 —

RÓŻNE INNE PO WÓZ KI
6 *  Loey Donau Begzlir. z 1870 «ztxK 1 
5 „ „ „ n 1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 fiAnkjw „ '.
0 „ r Tureckie po 400 „ „ 1

l is t y  z a s t a w n e

4Vt *  Liety Boden Ord. allg. 6. zł z*
p n p p p P t-

„ Banku hipot. g a l .
n „Zl 0%p.

5(1115 
104 
82 40
21 —

s ?
5 .
6p

7 n 
i .

Listy zst. zkł, kr. z. w Krat. lb-1.
n p p p p p 20-!.

p p p p p  n 00-1.

4 Ł/i% L iity s s t. gal tow. krd. siem 
6 „ „ „ Banku austr wsg
4 1/ ! *  p p p

4 % n p p p

.500
100
*00
I I#
.GJ
100
100
100
ioo
100
190
100

128 —

OBLIGAUlE PIEBW8ZEŃ6TV. A EOLE
5 % Albrechta
B p Ferdyn. półn na 300 złr.

Kar. L. Em. z 1881 300 itłr. 
Kosz.-Bogum. na ‘aOO złr.

6 » Lw -Oser. z 1866 300 uir.

aa 800 słr. za złr. i
p 10
„ u>0
„ 700
,  100

101
100
08
98

100
98
ii

101
IOO
94

99
107
10)
100
97

i 16 76 
l 4 76 
32 60
:1 CO

128
i i

102
I(ió
99
b9

100
98
98

101
lOu

'*4

100
107
m
100
96

50
60

80
kfi

60
76
60
7.1
60
OJ

Lw.Czer. z 1872 300 złr. za itr. 100
Moraw.-Ssl O.-B. 300 złr. „ „ 100
Btrdolfa na ió0 złr. „ „ 100
Siediniogrodz. na 200 złi. „ „ 100
Lomb. (oudb.1 na 500 fr. za sztukę l 
h n ,  -Lup. i. Em. aot) złr. „ 100
Nordozty na SCO złr. ze złr. 100

L O S Y .
Kred. dla haad. i pr*.
L lary . . .  
Towarz. żegl. Dmaj* 
Insbruck
Keglewiab . . . .  
Krakowskie . . . 
Lublańskie . . . .  
Ofaer (miasta Budy).
P alfy ...........................
Czerw „nogo K r., u . 
('nerw. Krzyża wyg. . 
Rudolfa
Salm . . . . . .
Saic^p.ga i
St. ttemoił . . . .
BmaiaławowiUi* 
i ll,*t I r y  ityńakie . 
4 *
Waldstsin . . . . 
W indisehgraeti

na 100 iłl, 
na 40 zti
na 100 złr. 

20 łr.
1) ti.
20 złr. 
20 z*r. 
40 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 z r 
40 złr. 
*:> zł* 
40 złr. 

aa 20 złr. 
na 100 zł-. 
n_ 5!) złr. 
■a 20 i*r 
na 20 złr.

w. a. 
m. k. 
w. a.
w. s.
f&. k. 
m. b. 
W. Ł .

w. a. 
u l  k . 
w. a. 
w. a* 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k 
m. k.

płacy
99 I*;01*0 10
76 7) 76 20

183 — 128 60
98 — 50

187 50 188 —

98 60 98 90
97 10 t‘7 40

176 76 177 26
41 60 — —

116 — 116 —

___ _ _ 20 —

19 — — —

17 60 13 —

28 50 U 60
44 _ 74 60
89 — 39 76
12 76 18 —

7 2) 7 60
19 — 19 60
65 — — —

28 — 24 —

48 26 48 60
28 — — — .

130 — 132 —

68 — — ___

29 — 29 60
38 -0 89 —

)20 ztr. 
1*0 złr. 
160 złr. 
200 ad 
IOO złr. 
600 ałr. 
100 złr.

4KOYE BANKOWE.
% Anglobai ■ > na

ó r Baulrverein WieLnr . . .  aa 
S .  Kredyt dla handlu i prztm . ua 
5 a Lredltbank węg. ail*. . - a*
5 „ L & u a e r b a n k ...................“
E A*ftro-węgie-*»k..................
6 „ U jonbaak ........................u

AKOTi. KOLEJOWE 
6 „ Alf&ld Fiume „ . . . .

6 „ Ferdtnw** Nordbahn .

5 „ Franoazia. Jóieia 
5 „ Kar»!a Ludwika . . .
4 „ Kouzyoko-Bogumińzk. ■
5 ,  Lwawako-Ozjruic. a . Jaesy
5 „ B u d o lfa ...........................
6 „ Siedmiogrodzkie . . .  ---------
6 „ Sżaatueiaeababu państwowa ua 201*
b „ Lombardy (Shdbahn) . . ua 200

W A L U T Y .
Dukaty pełna ważne . .
20-to F ran k ó w k i...................
20-te Markówka . . . .  
Pół-Imperyały ros. pełno ważaa
j nntj* p i t e r l i n g i ......................
Turecki* liry słot* . . . .  
Banknoty wfeskie 
Buble pepierows . .

na 200
m. 10&>i 
aa 2v0 
na 210 
na 200
aa 'iiif 
aa 200 
na 2*6

za sstnky

100

N m l M-

] 16 25 
1J9 25 
616 -  
i  16 2) 
107 60 
864 -  
106 76

179 -  
8680- 
208 2E 
285. 71 
149 60 
187 60
180 76 
178 60 
816 75 
142 bo

115 7» 
109 60 
216 20 
316 70 
10Ł 80
856 — 
109 -

179 60 
2585- 
208 76 
286 -  
149 76 
188 -  
18 26 
] 79 -  
817 26 
142 80

I  72
V 07

11 V* 
9  97

12 16 
11 -  
02 60

6 76 
2 i ii

11 94 
10 —

12 20 
11 uli 
48 F6

112 60112 76



N O W A  E E P O R M i gratów 22 Maja 1884.

Apteka w Krakowie
w R ynku g łów n ym , jest. dc sprzeda­
nia z w olnej ręki. B liższych  w arunków  
i w yjaśn ień  udzieli p. Wiktor Wojcie­
chowski, urzędnik  szpitala św . D ucha  

w K rakow ie 546 1 3

Ł e g a w t e c
6 miesięczny do sprzedania. W iadomość 
w pracowni kam ieniarskiej p. Fabiana 

Hoehstima przy ul. S. Gertrudy.
549 1 2

Krowianka świeża
jest do nabycia każdego czasu

w aptece pod Białym Orłem
A .  S I E D L E C K I E G O

w K rakowie. 267 10 10

W O D Ę  K O L O N S K Ą
z bardzo przyjem nym  zapachem wła­
s n e j  destylaty i, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
2472 23 24 w Krakowie*

gdzie również są do nabycia 
P e r f m u e r y e  f r a n c u s k ie  

i oryginalna Woda koiońska.

1 C  ! ! T £ B N O ! I  ' H
tryo nil dnckowej pracy p»«ii 
H eleny de €'sekeialvy w Ko­
szycach, H auptgasse Air. t*6, 

I piętro (w W ęgrzech).
W ykona ona cuda, gdyż już mnóstwo 

rodzin uszczęśliwiła przez swoją sztukę 
i naukę.
Matematyka w loteryi jest humbuyiem.

W ygraliśm y 16 b. m. na loteryi lwow­
skiej za jej puiadą: 543 1 3
Władysław Szochanszky we Lwowe, plac głó­
wny 48o0 złr. po pierwszej siaw.:e. \  udiaska 
Napoleon w Pradze, Hr^sdin 2400 złr, Jan Meyer 

w Wiedniu, Nnssdorf 3600 z f i .
Wygrali taaże w większej części już po pierw­

szej stawce najmniej po dwa num=ra: 
Mieszkańcy Buda-Pesztu: 

Weinhanpt Mary-, III. Kosengi 92. BlzI- 
meyer Ignacy, Jubanngasse 27. Józef Bauer, II, 
Goldentengasse 3. Anna Adamecz. I  u rersitats- 
gasse 6. Wacław Rollnecz, „rzędnik kolejowy. 
Ka^arz^na Gaiger V Leopoldstadt, Gottergasse 
22. Zuzanna Roth, Buda, Wassersta.lt, Battya- 
nyigaase 29. Renger FrancL-ea, izelaiińk pie-. 
karskt, 100, Haus 45. Karol Scbiitt, VT, Lau- 
dongasse 9. Jerzy Csepp, Kupiec, Wa*zner Bon- 

le iard  18. Maurycy Weiss, Kcnigsgajse 91.

Beniczky 8. w Pogwarze; Koi stanty Tomoricz 
w Czerniowcach na Buk iwinie; Stefan Brau i 
w DiakoTuze w Galicyi; Samuel Bretska w Mi- 
okolcz, Bierhansgasse 18; Adela Mraezsanszky 
w Bemie FischergasBe 53; Wilhelm Glatzko 
w Koszycach, Schmiedgasse; Wilhelmina Enkle- 

g:os w Koszyc - h, Scnmiedgassc. 
F akta dowodząl 

Listy należy adresować po niemiecku.

S4 37 5 0 0 0
s z tu c z e k  s u k n a ,

( 3 — 4 m e try J  w sze lk ich  ko lo rów  
na ubranie m ęsk ie  p rz e s y ła  na  żą ­

d a n ie , 8 Z tJc /k _  po  z łr  d
L  Storch w B e m e

Rodzaj towaru należy dokładnie okre. i. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

S i t o  (tasiemca) Z ifOWfl
usuw. wpół godziny lekarstwo bez sm i- 
ka, łatwe do brania i przyjemne. Za sku 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6  

ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w S t. Georga Apotheke, Wien V., 
Mfioimergasse 33, gdzie należy przesy­

łać zamówienia 41 18 24 
W Krakowie do nabycia w aptece 

E. Stoamara.

Starym i młodym mężczyznom
puleca się usilnie wydaną właśnie w nowem, 
powiększonem wydanin pracę radcy s»nit. 
dra Mullera: 456 3 18

Osłabienie 
a- ła  i dneha, utracen.e s,ł> męskiej, bezsil­
ność skutkiem grzechów młodości i rozwią­

złego życia i t. p. i ich 
radykalne wyleczenie.

Cena wraz z przesyłką w kopercie 60 et. 
C . K r e i k e n h a m i i ,  Braunschweig.

Modele paryskie.
|  t l t G A Z Y A  t l Ó D

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w Krakowi , Sukiennice Nr 19, po­
leca na Sezon letni wielki wybór ka-1 

peluszy damskich, kwiatów paryskich,| 
ipior strusich i fantazyjnych po cenach, 

bardzo przystępnych, oraz
pracownią sukien damskich.

377 13 14

■ a i ę n ł a n d  a i a p o f f i

P i e r w s z e  p i ę t r o
w ulicy Grodzkiej Nr. 13 

(dom Schwarza) 
cd I lipca do wynajęcia.

5l8 3 3

/O O O O O O O O O O O O O O O O C jO O O O O O O O O O \
l Jierwdza

ŁAŹNIA RZYMSKA
w  K r a k o w ie

pod 1. 1 1 ,  ulica Ś. Sebastyana.

Zakład ten umyślnie na łazienki zbudowany, w edług zasad 
i ozdobnie urządzony, posiada: kąpiele parowe i w anienne, kilka 
wielkich basenów marm urowych z letnią, ciepłą i zimną wodą 
Ciągle p łyn ą c ą , wszelkiego rodzaju zimne natryski, kąpiele spadowe, 
nasiadowe i t. d.

Na poieceuie WW. PP. Lekarzy urządzone są ró- 
[wnież natryski tak zwane szkockie, „których działanie 
[na tem zależy, że w szybkiem następstwie działa naprze- 
Juiian woda gorąca i zimna; natryski takie przez podnie­
ść anie korzystni działają na ustrój ludzki w licznych cho- 
Irobach układu nerwowego." 544 1 g

Zakład zdrojowo-kąpielowy w Żegiestowie,
Otwarty od 1 cz e rw ca  do k o ń ca  w rześn ia . Posiada przeszło 
300 wygodnie urządzonych mieszkań, stacya kolejowa (przystanek) 
przy samym Zakładzie, tudzież c. k. urząd pocztowy i telegraficzny, 
apteka, dwie restaurauye, piekarnia, wspaniała sala świeżo wykoń­
czona w domu zdrojowym, w tym samym gmachu kryty chodnik 
i zdrój wody mineralnej najsilniejszej szczawy żelazistej, kąpiele mi­
neralne, borowinowe nader ważne kąpiele popradowe, równające

się kąpielom morskim.
Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y . 545 1 3

C K I Ł E Ł K A
Z D R Ó J  L U D  W I K A

Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów m ineralnych całej Eu­
ropy wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfi'a w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkalicz- 
nu-solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich Wód mineralnych jod z a ­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniacn żo­
łądka, k iszek , pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewlocz- 
nym  wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich post ciach 
zoizów, jak również w następstw ach k iły .

N apełnianie i rozsyłka odbywa sie przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Fzigelku w Górnych W ęgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład" rozsyłkowy u:

A. M u s z y ń s k i e g o
w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumnnii, Król. Polskiego, Bosy i

i północnych Niemiec.
W  K rakowie jest do nabycia w handlu Wgo Wentzla

i W. Goldwaisera. 485 5 18

Fabryka narzędzi chirurgicznych,

1
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O T  dniem 1 maja b. r. otworzyłem przy ulicy Grodzkiej 
w domu pod L. 13, Wgo Schwarza, filię narzędzi 

chirurgicznych, ortopedycznych i wyrobow nożowniczych,
jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, su- 
spenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy fran­
cuskie, irrygatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata 
inhalacyjne, maszynki elektryczne, termometry angielskie, 
Seiferta, kąpielowe, aerometry, kaitetery z nowego srebra, 
kauczukowe i Bougies, strykawki podskórne, poduszki gu­
mowe, worki gumowe na lód, respiratory, pończochy gu­
mowe na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskierni i ginekologicznemi w wielkim 
wyborze, kleszcze położnicze, wszelkiego rodzaju w&ty 
i bandaże do opatrywania cborych, wielki skład wszelkich 
wyrobów stalowych własnej fabryki oraz angielskich, jak: 
noże stołowe i do wetów, scyzoryki, brzytwy szwajcar­
skie, oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, no­
życzki, nożyce krawieckie, puszczadła, troakary, nożyce 
do strzyżenia bydła i owiec, nożyce ogrodowe, różnych 
systemów.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, re- 
peracye 1 ostrzenia powyższych przedmiotów uskutecznia 
się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym  względom P. T., jak do­
tąd tak i nadal starać  się będę o szybkość i dokładność 
w wykonaniu powierzonych mi zamówień.

Józef Witoszyński,
członek Stowarzyszenia międzynarodowego 

534 2 wykonawców narzędzi chirnrgicznycłi i ortopedycznych.
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lsze Towarzystwo akcyjne
Browaru Pilzneńsklego w Czechach

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że wy­
łączną rozprzedaż swego najnowszego wyrobu piwa B O K  

powierzyła na Kraków i okolicę
Panu J. RIPPEROWI w Krakowie

przy ulicy Ew. Jana 1. 5, 
który utrzymuje na składzie w beczkach i butelkach, a na 
zamówienia będzie wysełać tylko w wybornym gatunku, 
przeto polecamy ten nasz nowy wyrób łaskawym wzglę­

dom Szan. P. T. Publiczności.
Z uszanowaniem 

D y r e k e y a  I g o  T o  w . a k c y jn e g o  B r o w a r u  
w  P ilz u le  w  C ze ch ach  536 2 3

C. K. UPRZYW ILEJOW ANA FA B R YK A  B IELIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  N r «  1 8 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. M»ryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Ban. i izijc ., zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingn; także wielki skład płótna, bielizny stołowe.,, ręczników, chustek 

do nosa i szi.iingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— —  C E i m i K  * -

Kołnierzyki męskie i damskie w doskrrałym 
gatunku za */, tuzina złr. 120 do I  jO.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2.
' W tuiina lnianych chustek do nosa et. 90,
, 1 20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

*/, tuzina prawdz. francuskich batysiowych 
; chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.

*/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 

I raeb et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.
1 sziuaa (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 

ptitna lnianego złr. o 50, 7 50, 9, 10 i 12.
1 sztuka (37 łok. albo 23>/, m.) */* i */6 szlą- 

skiegj płótna złr. 10, 11 50, 12, 12‘50, 13, 
i 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 hi Pnd. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/„ i 6/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w  najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka "/4 lnianego płótna na 6 przeście-

J radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
I S zyfon na bieliznę rnęsJą i  damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serw ety różnej wielkości od */4 do I0/4 i ,6/4 

jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr.
G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

esób, wybór ogromny od złr. 3‘50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1 10, z haftem wzorów złr. 185.

[ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 320.

Koszule w lepszym yatunku z haftem ręcznym  
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1-20, z ba- 

ftowan. szlarkami złi. 1 80, 2 10, 2 50 i 3. ]
Z barebantu g łsdk.i złr. 160 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.

2 50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- i 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5.
Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez j  

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 2'50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 -50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1 5 0 ,1 

z wstawkami haftów, od zlr. 3’25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 120, *'75 i 190.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j  

Kuszule męzkie.
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 

gładkim albo z listewkami zlr. 1‘50, 2, ] 
§50 , 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. ] 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kaleso.r męzkie.
Z angielskiej p in i, wszelkiej wielkości od 

złr, P27 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1‘60 do 2 50.

i .  K O R Y  
Zakład dentystyczny,

Kraków, ul. Grodzka I. 32.
Kto potrzebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej według 
najnowszych wynalazków w dentystyce 
zastosowanych, takowe po cenach nader 
przystępnych nabyć może.

Dla obcych przejeżdżających zamówie­
nia w 1 2  godzinach załatwiam. 478 5 6

Wielki w yb ó r pończoch damskich białych kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w  ró ­
żnych gatunkacn i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar rvczy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
I albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
I daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że naszeeeny

366 14 20 *)M konknren°yi - z  wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skład fa b ryc zn y tow arów płóciennych, : ^pas gotowej bielizny I w ypraw  ślubnych 

w RAK0WIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
pĘ~ w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. " H S

Bystra pod Bielskiem
(Śląsk austr.)

pół godziny jazdy od stacyi kolejowej Bldsk- 
Biała trzy gudziny jazdy koleją, od Krakowa

oddalony,
o t w a r t y  o d  15  m a j a  b .  r .

Lekarz zakładowy
D r .  T .  B i e l i ń s k i .

473 t  10

-ę' • • H ~(p—-'S -*jj—̂ —T1 77—T<—yę- -.iZfariŁ-JŁitattiaittTiff -

i k l a d  g l ó w n
) wszelkich materyałów budowlanych
|  R o m a n a  S i l b e r b a c h a
# w Krakowie 3441540
jj róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10,
$ poleca po cenach najtańszych : Portland-Cem ent opolski, wapno 
|  hydrauliczne kufsteinskie, gips murarski, ru ry  steingutow e gla- 
$ zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski,

J francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 
oraz wszelkie m ateryały  w zakres budownictwa wchodzące.

M A G A Z Y N
J .  S o b o l e w s k i e g o

w Krakowie
otrzymał w wielkim wyborze nowości na suknie w jedwabiu, wełnie, 
satinetach i perkalach, jakoteż gotowe płaszcze, paletoty i okrycia

damskie. !>• 9 3
Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcyę damską.

Ceny umiarkowane. — Próbki na żądanie franko.

Dr. W. Kretowlcz
ordynuje w sezonie tegorocznym 

jak  w roku zeszłym
w  K a r l s b a d z i e ,

mieszka: Kaiserstrasse „zur Stadt 
W arsehau". 4 9 9  3  6

Mieszkanie na I piętrze
przy ulicy Sławkowskiej N r. 31, wraz 
z balkonem na plant)' i ogńdkiem , z ło ­
żone z 5 pokoi, 2 nyż, przedpokoju, 
śpizarni i kuchni (stajnia z wozownią 
na żądanie), je s t z wolnej ręki do wy­
najęcia od 1 lipca h. r. — Bliższa wia­
domość o pani Maryi Wysockiej, ulica 
Bracka N r. 5, II  piętro. 51; 3  6

Realność obszerna
w  H f a k c n i e

przy ulicy Nad Budawą L. 11/50 (Sm o­
leńsk) jest do sprzedania. W iado­
mość u właściciela na miejscu. — Pośre­

dnictwo wykluczone. 501 3 4

Swoszowice pod Krakowem
N A JSILN IEJSZE WODY SIAR0ZANE.

Otwarcie sezonu dnia 35 maja b. r.
W edy swoszuwickie oddawna słyną ze swej skuteczności, według rozbioru 

prof. K a r o l a  O l s z e w s k i e g o  *  r. 1884, należą do najsilniejszych wód 
siarczanyeh, dotych. zas znanych. Użycie ich wskazanem jest: w przewlekłych cho­
robach skóry, w przewlekłych zatruciach metalami, w późniejszych okresach syfi­
lis, w przewlekłym gośćcu stawowym i mięśniowym, w owrzodzeniach wyprysku 
skóry u skrofulicznych, w niektórych chorobach kobiecych, w nerwicach, wreszcie 
w przewlekłych nieżytach dróg oddechowych. 491 3

Zakład w Swoszowicach został w tym roku na nowo urządzonym. Nowe ła ­
zienki odpowiadają wszelkim wymaganiom balneoterapii: 46 pokoi z komfortem 
urządzonych stoi do użytku gości kąpielowych. Prócz kąpieli całych, nasiadowych 
i natryskow ych stosuje się kąpiele mułowe i wziewan.a kwosu siarkowodowego. 
Picie wód mineralnych. Mleko świeże kuracyjne. Lekarz ordynuje w miejscu. Re- 
stauiacya pod ścisłą kontrolą lekarską Park rozległy z wzorowo urzadzoneiui pro­
menadami. Muzyka zakładowa Wgo W rońskiego. ReunioDy. Odległość z Krakowa 
szosą s / 4 mili. Powozy do dyspozycyi w Krakowie. Dwa razy dnia między Kra­
kowem a Zakładem kursuje omnibus. Poczta dwa raz) dnia w miejscu.

Zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela „Zarząd Zakłada  
kąpielowego w Swoszowicach przez Kr&kAw-Podgórze“.

wysokopienne w doni- zkach, roślin) dy 
wanowe, w i e ń c e  palmowe i laurowe 
jakoteż b u k i e t y  różnego rodzaju, po 
ieca

K a r o l  F r e e g e
ogrodnik handlowy w Krakowi- 

516 5 12 ul. Lubicz 30.

Do dworu na wieś 
poszukuje się

doskonałej kuchiarki.
Pensya roczna 120 z łr . 

Zgłoszenia franko, p. r. Bochnia, 
pod znakiem: BI. 2 ł>.

-r 22 4 4

A
potrzebny jest 524 3 3

c b l o p l e e
zamiejscowy do praktyki z ukończoną 

2  klasą giinnazyalną lub n  alną.

władający jęz)kiem  polskim i niem iec­
kim, oraz praktykant, znajdą natychm ia­
stowe pomieszczenie w handlu korzeni, 

win i delikatesów.
539 2  2  F. B urzyński, Wadowice.

l i n o  r p a n n a  C O  ayant ses diulóiues 
U I I C  T I  d l l ^ d  de seeon.l et de p r e ­
mier ordre de 1’aeademie de Paris desire place 
institntrice on ciame de compagnie a Cracime 
ou a u ł enviroDB.

S’adresscr au Administration „Nowa Refor­
ma" ó Cracovie. 541 2 3

Pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem kan­
toru pod firiną Józef Itapoport 
w Krakowie, R ynek 43, pod bar­
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
k a p ita łó w  na drugie hipoteki przyjm u­

je  się bez pretensyi. 284 14

hinklaT s c
i  K A W A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caffee)

KAWA
# F * G A L I C Y J S K A * U ł

( G a l i z .  C a f f e e ) .

NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAE- 
SKiEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN­

DLU KORZENNYM. 137 24 26

I f l l f o j  24 *at m» h ey. umiejący czytać i pi- 
L U I l d J ,  saó, z dobremi świadeetwani., życzy 
sobie przyjąć ctużbę u państwa wybierającego 
się w podróż. Zgłoszenia proszę złożyć w Ad­
ministracji „Nowej Reformy" w Krakowie pod 

lit. J . .  O . 424 2 2

V. i r o K i r n i  Z w i p k o w e j  w  K r a k o w i e . Odpowiedzialny sanfdoa drukarni. A. Sztjzwmu.


